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Proletariusze wszystkich krajów, łączcie się!

Kraków,
piątek 9

sierpień 1963 r.

Zakład rehabilitacyjny
na głębokości 135 m

pod ziemig

Sanatorium

w odbudowie
WARSZAWA (PAP)

Charge d’affaires a. i. Jugosławii w Polsce — Janko Kli-
kovac zapoznał w czwartek dziennikarzy polskich z do­
tychczasowym przebiegiem akcji ratowniczej w zburzonej
niemal całkowicie stolicy republiki Macedonii — Skopje
1 planami rekonstrukcji tego miasta. Podkreślił on wielkie
znaczenie pomocy, z jaką po tragicznej katastrofie pospie­
szyły liczne kraje, w tym i

Po wojnie — wraz z całą
Macedonią 200 tys. miasto
Skopje przeżywało okres
szybkiego rozwoju gospodar­
czego i kulturalnego. M. in.

KraKowsKa
ORfiftN K0MI1ETD W0HWÓDZKIE<0 POLSKIE! IJfONOCZOHEi PARTfl ROBOTKICZEJ

w kopalni

Depesza
kondolencyjna
po zgonie matki

Fidela Castro
WARSZAWA (PAP)

I sekretarz KC PZPR

Władysław Gomułka i pre­
zes Rady Ministrów Józef
Cyrankiewicz przesłali na

ręce I sekretarza Zjedno­
czonej Partii Rewolucji So­
cjalistycznej i premiera re­
wolucyjnego rządu Repu­
bliki Kuby Fidela Castro
Ruz depeszę z wyrazami
współczucia w związku ze

zgonem jego matki Liny
Ruz Castro.

Polska.

utworzono tu uniwersytet, na

którym kształciło się 16 tys.
studentów. Katastrofa zasko­
czyła Skopje w pełnym roz­
kwicie. Oblicza się, że w kata­
klizmie straciło życie około
2 tys. osób, a ponad 2 tys. do­
stało rannych. Od tragicznej
nocy zanotowano w rejonie
Skopje 218 wstrząsów, które
nie wyrządziły jednakże
szkód. Zdaniem naukowców
ruchy tektoniczne w tym re­
jonie powoli ustają.

Z szeregu krajów napływają
propozycje pomocy w odbu­
dowie Skopje, która stanie

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)
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P1HM zapowiada
Zbliża się

dłuższy okres
deszczów

WARSZAWA (PAP)
Przeżywamy ostatnie dni

kanikuły — twierdzą synop­
tycy PIHM. Po trwających od
trzech dni przelotnych i ra­
czej tylko lokalnych opadach,
od środy deszcze wystąpiły
już na terenie całego kraju z

wyjątkiem rejonu południo­
wo-wschodniego. Są one je­
dnak pochodzenia burzowego
i bardzo nierównomierne. Np.
w Warszawie na Bielanach
zanotowano ze środy na

czwartek 17 mm opadów, na­
tomiast na Okęciu — tylko 2
mm. Najbardziej obfite desz­
cze, spadły w północno-zacho­
dnich . rejonach kraju.

Najbliższe dni zapowiadają
się bardziej korzystnie. Na ra­
zie mogą wystąpić lokailne
burze, ale już od soboty, a

najpóźniej od niedzieli — zda­
niem synoptyków PIHM —

co najmniej przez 10 następ­
nych dni spodziewane są na

terenie całego kraju wpraw­
dzie niezbyt obfite, ale powta­
rzające się opady deszczu. Ró­
wnocześnie maksymalna tem­
peratura w dzień ma spaść
poniżej 25 st.

Taka pogoda będzie więc
korzystna nie tylko dla roz­
woju roślin okopowych, ale
także dla siewów poplonów o-

zimych. Z drugiej jednak stro­
ny wymaga przyspieszenia
zwózka zbóż, które przy do­
tychczasowych upałach i po
ewentualnym zamoknięciu
byłyby bardzo podatne do po­
rastania.
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Przedstawiciele wielu krajów
podpisali wczoraj
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Cenny dar rządu nowozelandzkiego — tautara w pro­
wizorycznej klatce w pracowni Katedry Psychologii i Eto-
logii Zwierząt UJ. Fot. Janusz Ulberall

Niezwykły dar dla UJ
* t auiara

już w Krakowie
(Inf. wł.) Kraków ma wre­

szcie swojego smoka, niele-
gendarnego, a zarazem nie­
groźnego dla ludzi, lecz rów­
nie interesującego. W dniu
wczorajszym reporterzy „Ga­
zety” . mieli możność obejrzeć
i uwiecznić na zdjęciu nie­
zwykły dar rządu Nowej Ze­
landii dla Uniwersytetu Ja­
giellońskiego, bardzo rzadkie­
go gada podobnego do jasz­
czurki zwanego tautara

(Sphenodon Punctatus).
To -niezwykłe zwierzę.1 któ­

re żyje w formie niezmienio-

Ust x Wrocłau/fa

Dramatyczny wysiłek
służby zdrowia i ludności

w walce z ospa
Oficjalnie, w nomenklaturze

medycznej, nosi nazwę „yarlola
vera". Przez wieki dziesiątkowała
ludzkość, podobnie jak dżuma czy
cholera. Dopiero w

ski lekarz Edward
cował szczepionkę,
ła kres epfdemiom
Jach, gdzie wprowadzono przy­
musowe szczepienia ochronne.
Mimo to jednak w 0-rt'itr.im pół­
wieczu wystąpiły ogniska tej cho­
roby w Wielkiej
carll, Francji. W

'

ustrzegliśmy się
wywołaną przez
11".

1796 r. angiel-
Jenner opra-

która położy-
w tych kra-

Bry’ar.11 SzwaJ-
Polsce od r. 1928
przed epidemią
wirusa „vario-

Dopiero w ub. r. — poa
górą 40 latach — zanotowano

pierwsze ognisko te] choroby w

Gdańsku.
15 llpca br. konsylium lekarzy

stwierdziło ospę we Wrocławiu.
Choroba zdemaskowana została
dopiero w chwili, gdy 50 osób sia­
ło wokół zarazę. Tych ludzi trze­
ba było za wszelką cenę Izolować
od społeczeństwa. Do walk! sta­
nęli lekarze, pielęgniarki, perso­
nel szpitalny. Od pierwszych dni
kierowali akcją — wiceminister
adrowla dr Jan Kostrzewski oraz

kierownik Klinik! Chorób Zaka­
źnych Akademii Medycznej w

Gdańsku prof. Wiktor Bincer 1
doc. Gajda — ci sami, którzy
zetknęli się z ospą w Gdańsku.
Bezpośrednio po stwierdzeniu
pierwszego przypadku ospy przy­
jechali do Wrocławia dr Bogu­
sław Tkacz — epidemiolog z Ło­
dzi oraz dr Artur Gałązka 1 dr
Wiesław Magdzik z Warszawy.
Podjęto wszystkie niezbędne kro­
ki, aby zapobiec rozprzestrzenia­
niu się choroby, a chorym za­
pewnić należytą opiekę 1 pomoc.

Sens

się —

nej od 200 milionów lat, a

którego nieliczne wymierają­
ce okazy zachowały się tylko
na małych wyspach okalają­
cych Nową Zelandię odebrał
w Warszawie z samolotu Pol­
skich Linii Lotniczych i przy­
wiózł pociągiem do Krakowa
przedstawiciel katedry psy­
chologii i etologii zwierząt UJ
mgr Leszek Wożniczko.

Gdy wczoraj oglądaliśmy 1 fo­
tografowaliśmy cenny dar tauta­
ra spacerowała po prowizorycz­
nej klatce łypiąc od czasu do
czasu jednym z., trzech ócz. To
nie pomyłka, jedną bowiem z

niezwykłości tego gatunku gadów
jest posiadanie tzw. oka clemlenlo

wego umieszczonego na szczycie
łba powyżej normalnie rozmiesz­
czonej pary oczu o wyrazistym
wyglądzie, ostro rysujących «lę
na szarej powłoce skóry. Prze­
znaczenie tego oka Intryguje od
dawna naukowców.

Krakowska tautara, której wiek
określa się na kilkadziesiąt lat

(gady te żyją ponad 100 lat) nie
jest jedyną, lecz jedną z dwóch,
żyjących w Europie. Drugi okaz
żyje we Frankfurcie nad Menem
a jego właścicielem jest prof.
Martens — międzynarodowa sła­
wa z zakresu herpetologli (nau­
ka o płazach 1 gadach). Jest na­
tomiast Uniwersytet Jagielloński
jedyną wyższą uczelnią w Euro­
pie, która posiada ten niezwykły
okaz fauny, a z którego życiem 1

zwyczajami będą się mogli za­
poznać krakowscy naukowcy 1
studenci, (jók)

dziękuje
łódzkim wlókniarkom

POGODA

Zachmurzenie duże z większymi
Przejaśnieniami 1 miejscami drób
ne opady. Temperatura maksy­
malna od 20 st. na zachodzie i 23
st- w centrum do 30 st. na połud­
niowym wschodzie. Wiatry słabe 1

umiarkowane, połudnlowo-zachod’
■ple 1 zachodnią

profilaktyki sprowadzał
obok szczepień ochronnych

—‘ do tego, by jak najszybciej u-

stalić nazwiska i miejsce pobytu
osób, które kontaktowały się z

chorymi. U pierwszych chorych
występował początkowo fałszywy
wstyd: ukrywali nazwiska tych,
z którymi kontaktowali się w o-

kresle poinkubacyjnym.
W rezultacie pewna osoba za­

rażona przez chorego wyjeżdża
do rodziny poza -Wrocław. W dro­
dze powrotnej — wtedy właśnie

przypadał okres najbardziej nie­
bezpieczny rozprzestrzeniania się
u niej choroby — jedzie pocią­
giem w przedziale z 6-ma przy­
padkowymi współpasażerami. Nie

zdaje sobie sprawy, że z każdym
oddechem rozsiewa groźną zara­
zę. Po powrocie do domu leka­
rze stwierdzają ospę. Kim byli
współpasażerowie, dokąd jecha­
li? Po upływie 15 dni będą prze­
cież zarażali innych. Mozolna,

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Ł0D2 (PAP)
Do załogi największych polskich

Zakładów Odzieżowych im. M.

Fornalskiej w Łodzi, składającej
się w ponad 80 proc, z kobiet
nadszedł Ust od pierwszej kosmo­
nautki świata Walentyny Tlerlesz-
kowej.

W Uście czytamy:
„DRODZY POLSCY PRZYJA­

CIELE!

Serdecznie dziękuję wszystkim
za pozdrowienia, życzenia i pa­
miątkowe prezenty, które przesła­
liście w związku z pomyślnym lo­
tem dwóch radzieckich statków

kosmicznych ,,Wostok-5” 1
„Wostok-6”. Twórcza praca mi­
lionów radzieckich ludzi 1 Ich za­
ufanie pozwoliły ml, prostej wlók-
niarce, przygotować się i dokonać
tego kosmicznego lotn.

Życzę Wam drodzy przyjaciele
1 koleżanki dobrego zdrowia,
szczęścia w życiu osobistym oraz

wielkich l pomyślnych osiągnięć
w pracy. » . . .. .

'

MOSKWA (PAP)
O godzinie 16.12 czasu moskiewskiego rozpoczęło się w

pałacyku ministerstwa spraw zagranicznych ZSRR uro­
czyste podpisywanie układu o zakazie doświadczeń z

bronią nuklearną w atmosferze, w przestrzeni kosmicz­
nej i pod wodą.

Pierwszy pod układem zło­
żył swój podpis ambasador
Indii Triloki Nath Kaul, a po
nim przedstawiciele 26 dal­
szych krajów m. in. Polski.

Na uroczystości obecni by­
li: zastępca przewodniczącego
Rady Ministrów ZSRR K. Ru-
dniew i pierwszy wicemini­
ster spraw zagranicznych
ZSRR W. Kuźniecow.

spraw zagranicznych lord Ho­
me oraz towarzyszące mu o-

sobistości. Na lotnisku Wnu-
kowo brytyjskiego gościa że­
gnał minister spraw zagrani­
cznych ZSRR Andrej Gromy-
ko oraz inni oficjalni przed­
stawiciele radzieccy.

Wykuta iw skale solnej
przed wiekami komora „Pis-
tek” w żupie wielickiej stała
się terenem realizacji jedynej
w swoim rodzaju inwestycji.
Na głębokości 135 metrów pod
ziemią przystąpiono do urzą­
dzenia zakładu rehabilitacyj­
nego dla inwalidów cierpią­
cych na schorzenia dróg od­
dechowych. Warunki mikro-
klimatyczne komory sprzyjać
będą leczeniu ich dolegliwoś­
ci.

Tego rodzaju placówka bę­
dzie jedną z nielicznych na

świecie. Przeznaczona zosta­
ła dla inwalidów z rejonu
Wieliczki m.in. . b. górników,
którzy w okresie długich lat
pracy w kopalni naba^jli się
pylicy — choroby często spo­
tykanej iw tym zawodzie. In­
walidzi korzystając z silnie
zjonizowanego kopalnianego
powietrza naładowanego so­
lą, zajmować się będą równo­
cześnie montażem drobnych
artykułów elektrotechnicz­
nych. Uruchomiona zostanie
również wytwórczość regio­
nalnych pamiątek związanych
z 1000-letnią żupą solną, oraz

Wieliczką. W ten sposób le­
czenie połączy się z użytecz­
na pracą.

Saliny wielickie nim otrzyma­
ją ten zakład spełniają już fun­
kcje doświadczalnego ośrodka le­
czenia chorób alergicznych. W
ich podziemiach znajduje się od­
dział obserwacyjny Wojewódzkiej
Przychodni Specjalistycznej. Cho­
rzy zjeżdżają codziennie w głąb
kopalni na kilkugodzinny pobyt
w komorze leczniczej. Podczas
kuracji mieszkają oni w przyza­
kładowym ambulatorium na po­
wierzchni. Stanowi to początek
przyszłego sanatorium jakie ma

powstać w Wieliczce. (PAP)

BOCHNIA

Towarzystwo Łączności
„Polonia” zorganizowało w

wielu atrakcyjnych miej­
scowościach w kraju kolo­
nie i obozy wypoczynkowe
dla młodzieży polonijnej.
Jeden z nich znajduje się
na Polanie Redłowskiej w

Gdyni. Najwięcej jest tam

młodzieży z Francji. Na
zdjęciu: Jan Andzielko,
Bernadettę Kaczmarczyk,
Vergue Simene 1 Gillen
Sznajderman to paryżanie.
Tam się urodzili i tam cho­
dzą do szkoły. W domu mó­
wią po polsku. Są oczaro­
wani polskim Wybrzeżem.

CAF — fot Kosycarz

DEPESZA PAWŁA VI

DON.S.CHRUSZCZOWA

Agencja TASS podaje, że

papież Paweł VI wystosował
do przewodniczącego
Ministrów ZSRR N. S. Chru-
szczowa depeszę, w której
składa mu gratulacje „z po­
wodu zawarcia układu przy­
noszącego tak wielką ulgę i
mającego tak doniosłe znacze­
nie”.

Papież Paweł VI stwierdza,
że uważa układ o zakazie do­
świadczeń z bronią nuklearną
za „dowód dobrej woli, rękoj­
mię zgody i zapowiedź bar­
dziej bezchmurnej przyszło­
ści”.

KENNEDY APELUJE

DO SENATU

O RATYFIKOWANIE

UKŁADU

MOSKIEWSKIEGO

Zuchwały anpnd na pociąg pocztowy

Rady

DEAN RUSK ODLECIAŁ

PO DAKRY

Sekretarz stani: USA Dean
Rusk wraz z ambasadorem
USA w ZSRR Foy Kohlerem
i ambasadorem do specjalnych
poruczeń L. Thompsonem o-

puścił samolotem Moskwę u-

dając się na kaukazkie wy­
brzeże Morza Czarnego. Wraz
z Dean Ruskiem udał się na

Kaukaz minister spraw zagra­
nicznych ZSRR A. Gromyko,
ambasador ZSRR w Stanach
Zjednoczonych A. Dobrynin i
szef protokołu MSZ ZSRR
F. Mołoczkow.

WASZYNGTON (PAP)
Prezydent Kennedy zaape­

lował w czwartek do senatu

amerykańskiego o ratyfiko­
wanie układu o częściowym
zakazie prób z bronią jądro­
wą.

Prezydent przesłał senato­
wi tekst układu — do rozpa­
trzenia i zatwierdzenia. Do

układu dołączył specjalne o-

rędzie, w którym tłumaczy
raz jeszcze, dlaczego układ
moskiewski leży także w in­
teresie Stanów Zjednoczo­
nych.

Bandyci zrabowali
przesyłki

wartości 200 tys. funtów
LONDYN (PAP)

20 zamaskowanych
napadło w nocy z

czwartek na pociąg
jadący z Glasgow

Około
bandytów
środy na

pocztowy
do Londynu. W odległości pa­
ru kilorpetrów od Chedding-
ton czerwone sygnały kolejo­
we zatrzymały pociąg, do któ-

Zapowiedź utworzenia w NRF
„jednostek terytorialnych'1

wywołała niepokój
MINISTER HOME

OPUŚCIŁ MOSKWĘ
We czwartek opuścił Mo­

skwę brytyjski minister

na Zachodzie

10i11bm,

>,Dni Sgdeczyzny”

Atrakcyjne
imprezy

w miasteczkach

BONN — NOWY JORK (PAP)
Podanie do wiadomości przez

boriskiego ministra obrony
von Hassela szczegółów na ta.
mat organizacji tzw. „jedno­
stek terytorialnych” — nieza­
leżnej od NATO siły wojsko­
wej—itoakuratw dniu
podpisania w Moskwie trój­
stronnego porozumienia o

wstrzymaniu doświadczeń z

bronią atomową, zaalarmo-

Już 4 młodzieżowe ochotni-'
cze hufce pracy ZMS z tere­
nu powiatu bocheńskiego wy­
jechały do PGR woj. gdań­
skiego aby brać udział w pra­
cach żniwnych. Młodzież,
najczęściej dziewczęta, uczen­
nice bocheńskich szkół pozna­
ją przy tej okazji okolice Po­
morza. Do końca wakacji
wyjadą jeszcze dwa hufce.

(sal)
ŻYWIEC

gromadach I wsiach
„Dni Sądeczyzny” zapowia­

dają się szczególnie atrakcyj­
nie.Wdniach10i11bm.w
miasteczkach, gromadach 1
wsiach odbędzie się szereg
najrozmaitszych imprez.

GRYBÓW. Dzisiaj odbędą
się zawody ciężarowców oraz

wieczorem spektakl scenicz­
ny sztuki Jerzego Zawieyskie­
go pt. „Wysoka ściana”. Ju­
tro (sobota) o godz. 7 rusza

wycieczka „Szlakami turysty­
cznymi”, a w niedzielę 11 bm.
odbędzie się zjazd abiturien­
tów liceum ogólnokształcące­
go, koncert na rynku, występ
„Harnasi” z Poronina, a po
południu w parku wielki fe­
styn ze zgaduj-zgadulą.

PIWNICZNA wyświetla dzi­
siaj film na wolnym powie­
trzu, a jutro wieczorem urzą­
dza „Ognisko” z występami
zespołu góralskiego oraz defi­
ladą kajaków (z pochodnia­
mi) i sztuczne ognie. W nie­
dzielę wyruszy z rynku po­
chód do Kosarzysk na odsło­
nięcia . pomnika w miejscu
straceń bohaterów, których
pomordowali hitlerowcy, po
czym uczestnicy tej manife­
stacji wrócą na akademię z

koncertem- z okazji 35-lecia
tamtejszej OSP, a wieczorem
nad Popradem Odbędzie się
festyn z niespodziankami.

STARY SĄCZ otwiera w

niedzielę swoje „Dni” wystę­
pem zespołu regionalnego z

Borowej. Po południu nastą­
pi otwarcie wystaw malar­
skich Cz. Lenczowskiego i M.
Sworzenia. . Szereg imprez
(DOKOŃCZENIE NA STR. V

Na terenie jednego z gar­
nizonów WOW odbyły się
kilkudniowe zawody tech-
niczno-bojowe Służby Sa­
mochodowej WP w którym
wzięli udział najlepsi woj­
skowi kierowcy wyłonieni
drogą eliminacji z różnych
rodzajów służb 1 broni.

Na program ćwiczeń
składała się jazda bez
przerwy około 50 godzin —

pokonywanie różnych prze­
szkód terenowych i wyko­
nywanie skomplikowanych
zadań nocnych.

Na zdjęciu: Pokonywanie
brodu przez zwycięski pa­
trol okręgu warszawskiego.

wało niektóre koła polityczna
na Zachodzie.

Dziennik amerykański „New
York Herald Tribune” w o-

publikowanym 7 bm. artyku­
le stwierdza, że decyzja Bonn
wzbudziła w Waszyngtonie
„niepokój” przez swą dwu­
znaczność i zastanawiający
termin opublikowania. Dzien­
nik uważa, że wybranie aku­
rat obecnego momentu na o-

głoszenie decyzji o utworze­
niu 50-tysięcznej armii teryto­
rialnej nie jest przypadkowe i
świadczy o kategorycznym
sprzeciwie Adenauera wobec
wszelkich prób negocjacji a-

merykańsko-radzieckich „po­
nad głowami Niemców”. Pod­
kreśla się również w artykule,
że Waszyngton „nie jest pe­
wien”, co właściwie ma oena-

czać dwuznaczna wzmianka
von Hassela na konferencji
prasowej „zobaczymy, co bę­
dzie po roku 1966", tj. osta­
tecznym terminie uformowa­
nia wspomnianych jednostek
wojskowych i nie jest dokład­
nie poinformowany co do
wielkości i rodzaju niezale­
żnych sił zbrojnych, jakie
Bonn zamierza wystawić
późniejszym terminie.

rego wdarli się uzbrojeni
bandyci. Obezwładnili oni ma­
szynistę i jego pomocnika,
odczepili lokomotywę i dwa
wagony pocztowe, po czym
odjechali o kilometr naprzód,
pozostawiając resztę składu
pociągu w polu. Po załadowa­
niu na oczekującą ciężarówkę
około 100 worków z pieniędz­
mi i pocztą, napastnicy zbie­
gli. Wartość zrabowanych
przesyłek oblicza się na 200
tysięcy funtów.

W pociągu znajdowało się
prawie 50 pracowników pocz­
towych, którzy zorientowli
się w sytuacji dopiero po fak­
cie, gdyż nie widzieli w za­
trzymaniu pociągu nic nad­
zwyczajnego, zaś cała „opera­
cja” przeprowadzona była
niesłychanie sprawnie 1 szyb­
ko. Dopiero maszynista z in­
nego pociągu; który zauważył
odczepioną lokomotywę z

dwoma wagonami, zaalarmo­
wał władze. Maszynistę i po­
mocnika znaleziono dopiero
po kilku godzinach.

Policja z psami przetrząsa
okolice, gdzie nastąpił napad.
Obsadzono wszystkie drogi w

Buckinghamshire i sąsiednich
hrabstwach.

Roboty na placu budowy naj-
większej Inwestycji powiatu —

zapory w Tresnej — postępują
pomyślnie. Rozpoczęto w tych
dniach prace przy budowie
tzw. przelewów wody. Zakończyli
już swe pracj górnicy, którzy
drążyli podziemne sztolnie, przy­
stąpiono do budowy wieży wlo­
towej nad sztolniami. Na ukoń­
czeniu są wykopy fundamentów
elektrowni. Przedsiębiorstwo
Zmechanizowanych Robót Ziem­
nych rozpoczęło budowę ochron­
nych walów koło Zarzecza, Pie­
trzykowie l Czańca, (zaw)

MYŚLENICE

11 sierpnia mieszkańcy Lub­
nia 10 powiecie myślenickim
uczestniczyć będą to uroczy­
stości przekazania do użytku
Wiejskiego Domu Higieny. W
obszernym budynku znajdzie
się m. in. Ośrodek Zdrowia,
łaźnia, pralnia etc. Przekaza­
nie WDH będzie połączone t

występami artystycznymi, (i)

ZAKOPANE

Nowa seria

Jak nas Informuj* dyrekcją
przedsiębiorstwa „Tatry” w Za­
kopanem, w najbliższych dniach
przyjeżdża tu 50 uczestników

młodzieżowego obozu Polonii za­
granicznej. Natomiast w okresie
późniejszym zapowladzlała m. In.

swój przyjazd 50-osobowa wy­
cieczka Bułgarów. Przyjeżdżają
oni w ramach wymiany, organizo­
wanej przez/Mlnlsterstwo Spraw
Zagranicznych.

W pierwszych dniach sierpnia
ruch w Zakopanem był stosunko­
wo niewielki. Schroniska na Or­
naku, w Dolinie Chochołowskiej
i inne były wykorzystane w oko­
ło 80 proc. (I)

procesów politycznych
w Iraku

KAIR (PAP)
W niedzielę 11 bm. rozpo-

cznie się przed sądem woj­
skowym w Bagdadzie nowy
proces przeciwko byłemu mi­
nistrowi spraw wewnętrznych
w rządzie generała Kasema —

Ahmedowi Jehia. Władze
irackie prowadzą również po­
stępowanie sądowe przeciwko
szeregu osobistościom —

współpracownikom Kasema,
oskarżonym o udział w spis­
kach, korupcję i inne prze­
stępstwa.

SZCZAKOWA

Huta Szkła ze Szczakowej Jut
w przyszłym roku przystąpi do

budowy domu wczasowo-lecznl-
czego w Krynicy dla pracowni­
ków'tego przemysłu.

Dom ten będzie posiadał około
150 łóżek (większość w pokojach
1 1 2-osobowych) oraz wyposażo­
ny zostanie w niezbędne urządze­
nia dla potrzeb lecznictwa bal­
neologicznego. Przy jego projek­
towaniu uwzględniono szereg no­
woczesnych materiałów budowla­
nych, a przede wszystkim szkła,
z którego powstawać mają nie­
które całe ściany zewnętrzne.

(ep)

CAF — fot. Miedza

OŚWIĘCIM
Zarząd Powiatowy Związku

Młodzieży Wiejskiej w Oświęci­
miu organizuje w dniu 25 bm. w

Bielanach-Zasolu powiatowy fe­
stiwal młodzieży wiejskiej, n»

który złożą się m. In. występy
zespołów artystycznych, zawody
sportowe 1 strzeleckie oraz zaba­
wy ludowe. Organizatorzy zapo­
wiadają także szereg atrakcji
i niespodzianek.

Wieś tę nie przypadkowo wy­
brano na powiatową Imprezę.
Mieszkańcy Bielan-Zasoia czynem
społecznym przy pomocy oświę­
cimskich Zakładów Chemicznych
zbudowali piękną świetlicę. W
pracach tych niemały udział bra­
ła również tamtejsza młodzież.

(ep)

OLKUSZ

Pożary, które z powodu su­
szy stanowią poważne nie­
bezpieczeństwo dla leśnych
obszarów, powodują coraz

wiecej strat. •

Plaga ognia nie ominęła ol­
kuskich lasów. We środę oko­
ło godz. 14 w Nadleśnictwie
Olkusz (leśnictwo Stary Ol­
kusz) zapalił się las. Pomimo
szybkiej interwencji straży
pożarnej spaliło się około 3Q
hą lasu, (orl)



REFORMA HANDLU
WEWNĘTRZNEGO W ZRA

KAIR. W ZRA podjęta sostala
decyzja dotycząca poważnej re­
formy handlu wewnętrznego.
Zmierza ona, jak oświadczył mi­
nister aprowizacji dr Stlno do
□ałkowltej reorganizacji przed­
siębiorstw handlowych w Interesie
konsumenta 1 polegać będzie na

ich zgrupowaniu w wielkie
Jednostki, kontrolowana przez
państwo,

EPIDEMIA DŻUMY
W IRANIE

ZLOKALIZOWANA

KAIR. Ministerstwo zdrowia
tranu ogłosiło, że epidemia dżu­
my, która wybuchła w małej
miejscowości Sarumal w irańskim
Kurdystanle, pociągnęła za sobą
śmierć 14 osób. Zostało roreje-
strowanych 11 dalszych Wypad­
ków dżumy, lecz wydaje się, że

epidemia jest już zlokalizowana
dzięki zastosowaniu ścisłej kwa­
rantanny wokół zagrożonej miej­
scowości.

O AMNESTIĘ POLITYCZNĄ
W NRF

BERLIN. Komitet dla ochrony
praw człowieka NRD oraz Zjed­
noczenie Prawników Demokratów
odbyły w czwartek naradę w

Berlinie w sprawie prześladowań
politycznych w Niemczech za­
chodnich. Punktem wyjścia na­
rady były zalecenia 19 posiedze­
nia komisji praw człowieka przy
ONZ.

Zdaniem Komitetu NRD, nad­
szedł już czas ogłoszenia w Niem­
czech zachodnich generalnej
amnestii politycznej. W czasie
obrad głos zabrały wybitne oso­
bistości obu państw niemieckich.

GRECKA POLICJA POBIŁA
BETTY AMBATIELOS

LONDYN. Wydalona z Grecji
Betty Ambatielos, żona jednego
■ greckich więźniów politycznych
przybyła 7 sierpnia późnym wie­
czorem do Londynu. Opowiedziała
ona dziennikarzom, iż policja
grecka pobiła ją 1 siłą wrzuci­
ła do samolotu. Dodała ona, iż
aresztowano ją w Atenach w mo­
mencie, gdy zamierzała udać się
do greckich przyjaciół, którzy
mieli jej pomóc w uwolnieniu
jej męża.

TO NIE BYŁ
MARLON BRANDO

NOWY JORK. Sąd w Santa
lnica (Kalifornia) odrzucił
■wtorek powództwo tancerki
pińskiej, Marie Cul o ustalenie
ojcostwa Marlona Bulando. Tan­
cerka twierdziła, iż aktor jest oj­
cem jej pięciomiesięcznej córecz­
ki.

Zarządzone przez sąd badanie
grup krwi Marlona Brando oraz

dziecka tancerki wykluczyło moż­
liwość, iż aktor jest ojcem dziew­
czynki.
KATASTROFA AUTOBUSU

W BAWARII
BONN W miejscowości Erlangen

w Bawarii miała miejsce 7 sierp­
nia katastrofa autokaru, którym
wracali z wycieczki po Austrii
turyści duńscy i norwescy. W

wyniku katastrofy spowodowanej
zdarzeniem z ciężarówką, zginęła
jedna osoba, a 15 zostało rannych,
w tym'9 ciężko. Rannych prze­
wieziono natychmiast do szpitala,
gdzie po udzieleniu pierwszej po­
mocy 6 osób

potępiła
rasistowską polityką

Republiki Południowo-Afrykańskiej
9 głosami, przy dwóch wstrzymujących się (W. Brytania

i Francja), Rada Bezpieczeństwa przyjęła w środę rezolucję,
zgłoszoną przez kraje afro-azjatyckie, dotycząc;: polityki
apartheidu, prowadzonej przez rząd Republiki Południowo-
AStykańskiej.
W przyjętej rezolucji nie zna­

lazł się jednak paragraf mówiący
o bojkocie towarów południowo­
afrykańskich. W oddzielnym gło­
sowaniu nad tym punktem, uzy­
skał on jedynie 5 głosów (ZRA,

Państwa afrykańskie
tworzą budżet

antjkolonialny
Trwająca w Dakarze (Senegal),

konferencja ministrów spraw za­
granicznych krajów Afryki, nie­
zaprzeczalnie prowadzi do dalszej
politycznej 1 gospodarczej izolacji
Afryki Południowej 1 do dalsze­
go zaostrzenia walki przeciwko
kolonializmowi portugalskiemu.

W tej ostatniej sprawie grupa
państw z Algierią na czele, prze­
forsowała utworzenie budżetu o-

pierającego się o składki państw
afrykańskich, a komisja powoła­
na w tej sprawie opracuje pro­
jekt utworzenia komitetu 1 spo­
soby wykorzystania budżetu dla
celów walki zbrojnej 1 politycz­
nej w koloniach portugalskich.

Oni Sądeczyzny"

Mo­
wę

fili-

Nr 187 (4717)GAZETA KRAKOWSKA
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Bestialski zbrodniarz
pędzi

spokojny żywot
■w NRF

MOSKWA (PAP)
zachodnioniemieckiej

miejscowości Celle koło Han-
noweru żyje spokojnie przez
nikogo nie niepokojony szcze­
gólnie okrutny hitlerowski
przestępca wojenny. Chodzi o

Aleksandra Jermołczyka, któ­
ry po dezercji z Armii Ra­
dzieckiej na jesieni 1941 r.

działał po stronie hitlerow­
skich okupantów jako sędzia
śledczy, a później szef policji
w Chojniku na Białorusi —

doniosły w środę moskiewskie
„Izwiestia”.

„Specjalnością" tego zbro­
dniarza było polewanie swych
ofiar benzyną i palenie ich

żywcem. Ma on na sumieniu
ponad 1000 ofiar, przeważnie
Żydów. Dotychczas zgłosiło
się — jak donosi dziennik —

500 świadków zbrodni Jer­
mołczyka. Rząd radziecki
przesłał w lipcu br. notę do
rządu NRF, domagając się
ekstradycji tego zbrodniarza,
w celu postawienia go przed
są^em.

Dobra jazda Polaków
na kolarskich mistrzostwach świata

97,8 km ze średnią szybkością
47,23 km/godz. Srebrne meda­
le zdobyli ubiegłoroczni mi­
strzowie Włosi, a brązowe —

kolarze ZSRR, zaledwie o

0,09 sek. za Włochami. Bardzo
słabo wypadli Belgowie, któ­
rzy, mając w zespole tak do­
skonałych kolarzy, jak ucze­
stnicy tegorocznego
Pokoju Haeseldonc i
mann, zajęli dopiero
sce ze stratą blisko
do Polski.

A oto

Francja
Chappe,
Włochy
no, Zandegu)
ZSRR (Melichow, Kapitonow,
Sajdchużyn, Olizarenko) —

2:06,23; 4) Dania (Rodian,
Hansen, Pettersen, Hojlund)
— 2:07,48, 5) Polska (Chtiej,
Beker, Słowiński, Zieliński) —

2:08,04.

Świetnie spisali się polscy
kolarze w szosowym wyścigu
drużynowym zajmując w bar­
dzo silnej konkurencji 5 miej­
sce. Nasza czwórka: Chtiej,
Beker, Słowiński i Zieliński
była prawdziwą rewelacją te­
gorocznych mistrzostw. Pola­
cy przegrali tylko z zespoła­
mi Francji, Włoch, ZSRR i
Danii, a w pokonanym polu
pozostawili takie potęgi ko­
larskie jak Holandia i Belgia,
a także brązowych medali­
stów z ubiegłorocznych mi­
strzostw świata Urugwaj.

(^statecznie na starcie wy­
ścigu stanęło 21

gdyż Finlandia i
wycofały się w

chwili. Uczestnicy
które rozegrano na

dzie Antwerpia -

Chapelle w pobliżu miejsco­
wości Heręntals, mieli do
przejechania trzy okrążenia
po 32,6 km. Polacy rozpoczęli
jazdę w imponującym tempie
ponad 48 km/godz., przejeż­
dżając pierwsze okrążenie w

40.24, z blisko półminutową
przewagą nad następną dru­
żyną, obrońcami tytułu mi­
strzowskiego Włochami. De­
szcze i ostry wiatr spowodo­
wał, że tempo na drugim o-

krążeniu nieco osłabło, ale
Polacy w dalszym ciągu je­
chali doskonale i po 65 km
mieli już minutę przewagi
nad Włochami i 1 minutę 17
sek. — nad zespołem ZSRR.

Na ostatnim okrążeniu Be­
ker dostał boleści żołądka, po­
został. w tyle i nasi kolarze,
jadąc w trójkę, zostali wy­
przedzeni przez cztery zespo­
ły. Świetnym finiszem zasko­
czyli wszystkich Francuzi,
którzy zdobyli tytuł mistrzów
świata w doskonałym czasie
2:05,45, a więc przejechali

Wyścigu
Timmer-

15 miej-
4 minut

Ghana, Maroko, Filipiny ! We­
nezuela). Pozostałych S członków

Rady Bezpieczeństwa wstrzymało
się od głosu.

Zasadnicze postanowienia
rezolucji brzmią:

Rada Bezpieczeństwa
1. Potępia politykę Republi­

ki Południowo-Afrykańskiej,
która uprawia dyskryminację
rasową, politykę niezgodną z

zasadami Karty NZ i sprzecz­
ną z zobowiązaniami tego
kraju jako członka ONZ; 2.
Wzywa rząd Republiki Połud­
niowo-Afrykańskiej do za­
przestania polityki aparthei­
du i dyskryminacji — jak to

już Rada wyraziła w rezolu­
cjiz1.4.1960r. — i uwolnie­
nia wszystkich osób uwięzio­
nych, internowanych bądź
poddanych innym represjom
za przeciwstawianie się poli­
tyce apartheidu; 3. Wzywa
wszystkie kraje do natych­
miastowego zaprzestania
sprzedaży i wysyłania broni,
amunicji i wszelkiego rodzaju
pojazdów wojskowych do
RPA; 4. Prosi sekretarza ge­
neralnego ONZ o zbadanie
sytuacji w RPA i przedłoże­
nie Radzie

sprawozdania
bądź później.

NOWY
W toku dyskusji w Radzie

Bezpieczeństwa delegaci
państw antykolonialnych
podkreślali, że mocarstwa za­
chodnie odnosząc się z tole­
rancją do reżimu Verwoerda
bronią swych pozycji ekono­
micznych w Afryce Południo­
wej. Nie nąleży bowiem za­
pominać, że większość bo­
gactw naturalnych tego kra­
ju znajduje się w rękach ob­
cych koncernów. Tak np. do
koncernu „Angloamerican
Corporation of South Africa”
należy 40 proc, węgla wydo­
bywanego w Afryce Połud­
niowej, 30 proc, wydobywa­
nego złota i 25 proc, uranu.

OBIEKTYWEM
PRZEZ ŚWIAT

TOKIO

W parku Shiba wznosi
się na wysokość 350 m wie­
ża telewizji tokijskiej.

CAF

Wrocław w dniach ospy

zespołów,
Marokko
ostatniej

zawodów,
autostra-

- Aix la

ostateczne wyniki: 1)
(Bechet, Bidault,

Motte) — 2:05,45, 2)
(Fabbri, Grassi, Mai-

2:06,22, 3)

Kolarskie
mistrzostwa świata

Na torze w Roucourt roze­
grano ostatnie konkurencje
kolarskich mistrzostw świata.
Były to finały wyścigów na

dochodzenie oraz wyścigów
za prowadzeniem motorów w

konkurencji zawodowców. Mi­
strzem świata w wyścigu na

dochodzenie na 5000 m został
Włoch Faggin (6.27,3) wygry­
wając w finale z Holendrem
Postem (6.39,4). Brązowy me­
dal zdobył znany w Polsce
kolarz holenderski, Henk Nij-
dam.

Zwycięzcą wyścigu za pro­
wadzeniem motorów został
Belg Proost, osiągając na tra­
sie 100 km średnią szybkość
70,02 km/godz. i wyprzedza­
jąc swego rodaka Depacpe
i Francuza Yarnajo.

bielizną z Izolatoriów, zgłosiła
się ochotniczo cała załoga miej­
skiej pralni. . Na wrocławskiej
międzymiastowej spośród 100-oso-

bowej obsady izolowano 40 dziew­
cząt. Pozostałe zdecydowały: bę­
dziemy pracowały za nie. W tro­
pikalnym upale pracują po 14

godzin dziennie, zapewniając
łączność ze światem.

Ludzie zamknięci w Izolato­
riach nie czują się osamotnieni.
Oto załoga zakładów „Diora” w

Dzierżoniowie przekazała 8 od­
biorników radiowych na wypo­
sażenie świetlic 1 klubów w o-

środkach izolacji.
Wrocławski „Pafawag” pamięta

o kilku swych pracownikach,
którzy przebywają w odosobnie­
niu. Za pieniądze rady zakłado­
wej ludzie cl otrzymują codzien­
ną prasą, tygodniki 1 książki oraz

drobne upominki. Wojewódzka
Komisja Związków Zawodowych
we Wrocławiu przekazała izolo­
wanym telewizory 1 księgozbiór.
Pracownicy fabryki czekolady i

pieczywa cukierniczego „Sobót­
ka” dostarczają codziennie trans­
port swych wyrobów dla ludzi
objętych izolacją. W podwrocław-
skiej miejscowości rolnicy sprzą­
tnęli zbiory u sąsiada 1 zwieźli

je do jego stodoły. — Jak wróci
z izolatorium — oświadczyli —

nie będzie stratny.
Mnożą się przykłady ofiarności

1 obywatelskiego stanowiska wro­
cławian. Oczywiście — szczególnie
obciążeni są pracownicy służby
zdrowia — ich postawa jest godna
najwyższych «lów uznania.

Zwycięstwo
Murzynów

w Nowym Jorku
Walka Murzynów przeciw

dyskryminacji rasowej w bu­
downictwie amerykańskim za­
kończyła się ich zwycięstwem.
W wyniku rokowań między
przedstawicielami Murzynów,
pikietujących w pobliżu budo­
wy największego szpitala no­
wojorskiego, a gubernatorem
stanu Nowy Jork, Rockefelle­
rem, postanowiono podjąć pe­
wne kroki, które doprowadzą
do zwiększenia liczby Murzy­
nów pracujących w przemyśle
budowlanym.

Po ogłoszeniu wyników tych
rozmów, akcję pikietowania
zakończono.

Bezpieczeństwa
30. X 1963 r.»

(DOKOŃCZENIE ZE

sportowych 1 zabawa
zakończą niedzielę. .

TYLICZ obchodzi
600-lec-ie- i niedziela
rana do wieczora wypełniona
interesującymi imprezami z

losowaniem „Lajkonika” włą­
cznie.

MUSZYNA, która od wczo­
raj już rozpoczęła „Dni” od­
czytem mgr Stamirskiego o

pięknej historii tego miastecz­
ka — w sobotę (10 bm.) urzą­
dza na plaży nad Popradem
„ognisko kolonijne” z wystę­
pami, a w niedzielę występy
zespołu regionalnego z Czar­
nego Dunajca, kapeli ludowej
sławnych braci Franczyków
oraz barwny korowód mło­
dzieży.

ŻEGIESTÓW dzisiaj wy­
świetla film na wolnym po­
wietrzu, a w niedzielę zoba­
czymy tu występ zespołu no­
wosądeckiego DKK, mecz

siatkówki, wyścigi kajakowe
na Popradzie i zabawę lu­
dową.

W TĘGOBORZU niedziela

zapowiada się atrakcyjnie,
gdyż poza ogniskiem i festy­
nem wystąpi orkiestra ZNTK,
zespoły regionalne oraz DKK.

ROŻNÓW i KOBYLE GRÓ­
DEK też się szykują do nie­
dzielnych imprez, których
program przewiduje: w Roż­
nowie otwarcie wystawy po­
stępu technicznego, pokazy
strażackie, zabawy, a w Ko­
byle Gródku odbędzie sie
wielki zlot ZMS, defilada flo­
tylli Jeziora Rożnowskiego,
regaty australijskie o „Błę­
kitną Wstęgę” i występ ze­
społu regionalnego z Zubrzy­
cy Górnej (pow. Nowy Targ).
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NOWY JORK. W miejscowości
Ciudad Madero na Zatoką Mek­
sykańską nastąpił 7 sierpnia wy­
buch rafinerii ropy naftowej.
Straty spowodowano eksplozją
sięgają 120 tys. dolarów. Rannych
zostało 22 osoby, w tym 11 cięż­
ko.

zwolniono.

Nasz komentarz
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CAF

Z ostatnie! chwili

uniim

ZIMA 100-LECIA
W BRAZYLII

RIO DE JANEIRO. Niezwykle o-

Stra zima w Brazylii zaczyna za­
grażać życiu ludzi i grozi zniszcze­
niem płodów rolnych.

W Rio de Janeiro 1 Sao Paulo
zanotowano pierwsze śmiertelne

ofiary zimy. W sumie zmarło już
wskutek mrozów 6 osób, a w sta­
nach Santa Catarina i Parana

mrozy zniszczyły już około poło­
wy krzewów kawowych.

z-j LUTEGO br. władzę w Iraku prze­
jść jęła grupa ludzi, która za wszelką

cenę pragnie ster rządów utrzymać
w swych rękach. 6-miesięczny

okres wojskowej władzy w Bagdadzie
sprowadził na kraj depresję gospodarczą,
wewnętrzne niepokoje i upadek handlu.
Junta wojskowa utrzymuje' się przy wła­
dzy , metodą penetrowania kadry oficer­
skiej, terroryzowania groźbą postawie­
nia każdego z jej członków w stan oskar­
żenia. Prezydent Aref oraz premier Batr
służą baasistowskim ugrupowaniom za

szyld, pod którym wicepremier Saadi oraz
dowódca wojska gen. Amman oraz naj­
bardziej ekstremistyczny, dochodzący do
stanu patologicznego w swym antykomu-
nizmie ministrowie Szabib i Dżawa usi­
łują umocnić swe wpływy i zapanować
nad chaosem ogarniającym cały kraj.

Przywódcy iraccy zdają sobie sprawę
ze swej słabości. Nie są jednak w stanie
nic zrobić dla pozyskania popularności
w społeczeństwie. Sternicy nawy państwo­
wej są dla szerokich mas —■niewidzialni.
Poruszają się po stolicy w pancernych
autach strzeżeni silnymi kordonami zmo­
toryzowanej policji i żandarmerii.

Polityka Iraku jest polityką wojenną.
Mnogość problemów wewnętrznych cze­
kających rozwiązania zadecydowano za­
łatwić za pomocą oręża. W ten sposób
przystąpiono do likwidowania problemu
Kurdów. Po jednej i drugiej stronie leje
się krew. Bratobójcze walki nasilają się
ciągle. Bohaterskie oddziały kurdyjskie
licho uzbrojone nie ulegają naporowi no­
woczesnej potęgi wojskowej kierowanej
w Bagdadzie.

Mimo gospodarki wojennej i paraliżu
ekonomicznego, reżim baasistowski może

egzystować jedynie dzięki wpływom ta

naftę i rurociągi naftowe — płacone przez
„Iraq Petroleum Company" oraz inne to­
warzystwa naftowe. Pozbawione rozsądku
i doświadczenia politycznego poczynania
władz bagdadzkich, zrażają sobie na

wszystkich frontach tych, którzy z uwagą
śledzą sytuację w tym kraju. Pogróżki
pod adresem ZSRR, iż Irak zerwie sto­
sunki dyplomatyczne z powodu ostrzeżeń
wystosowanych to związku z ostatnimi

wydarzeniami, napaści na tradycyjne nie­
przyjazne Irakowi — Turcję i Iran, chłód
wobec Kuwejtu — wreszcie nietajona
wściekłość na Egipt za zajęcie neutralnego,
a może nawet i życzliwego stanowiska
wobec Kurdów — oto krótki bilans 6-mie-
sięcznej polityki zagranicznej reżimu
Saadiego. Jedynie stosunki z Syrią mie­
szczą się jako tako w ramach tzw. po-
prawności. Bierze się to chyba stąd, że
sytuacja rządzących baasistów syryjskich
jest podobna do tej, jaka panuje u) Iraku.
I tu i tam władcy tych krajów siedzą jak
na wulkanie, który grozi lada chwila wy­
buchem i zmieceniem ich z areny poli­
tycznej.

Jak twierdzi się w kołach politycznych
Kairu, przewrót wojskowy to Iraku może
nastąpić w każdej chwili. O ile obecnie
jest on jedynie prawdopodobny, to w mo­
mencie kiedy rozgoryczenie i niezadowo­
lenie z powodu regresji gospodarczej i bez­
myślnej wojny na północy, rozszerzy się
i umocni wśród ludności i wojska — sta­
nie się nieuchronny i zmiecie aktualnych
władców. Nastroje te potęgują się już.
Kwestią czasu jest tylko fakt kiedy w Ira­
ku dójdzie do nowego przewrotu.

'■"Artur PODKOWA

Fabryka „Uralelektroa-
parat” w Swlerdłowsku pro­
dukuje unikalne urządze­
nia takie jak: prądnice
wodne, kompensatory syn­
chroniczne służące do po­
prawy współczynnika mo­
cy, transformatory dużej
mocy, samoczynne wyłą­
czniki powietrzne.

Na zdjęciu: Obróbka wa­
lu wielkiego kompensato­
ra synchronicznego o mo­
cy pozornej 37500 kllowol-

tamperów.

pacjentów nie
nlebezpieczeń-

dziś Wrocław,

biur 1 urzędów

(Ciąg dalszy ze str. 1)
przypominająca niekiedy pracą
detektywa, praca personelu sani­
tarno-epidemiologicznego, który
poszukiwał współpasażerów zo­
stała uwieńczona powodzeniem.
Osoby te Izolowano.

W tym czasie, w szpitalu na

Szczodrem pod Wrocławiem, od­
izolowanym całkowicie od świa­
ta, grupa lekarzy ratuje chorych,
leszcze nie wiedzą, że w trzecim

tygodniu walki z ospą umrze za­
rażony tą chorobą lekarz, dr Ste­
fan Zawada. Walczą o życie każ­
dego chorego. Niestety, ofiarny
trud lekarzy i bogate środki
farmaceutyczne oddane do Ich
dyspozycji nie zawsze zdołają o-

bronlć człowieka. Umiera 8 osób.

Życiu pozostałych
grozi już jednak
stwo.

A jak wygląda
życie w mieście?

Przy wejściu do
pojawiły się umywalnie z chlora­
miną. Każdy wchodzący musi u-

myć ręce. W licznych, rozsianych
po całym mielcie punktach ląkar-
skich odbywają się bez przerwy
szczepienia ochronne. Tramwaję
i autobusy dezynfekowane są
kilka razy dziennie, klamki przy
drzwiach
pów czy
nasyconą
nymi.

Jeszcze
dzenie o

niu, a . już zgłaszały
ludzi, w tym również ci, którzy
nigdzie hie wyjeżdżają.

Lekarze, personel sanitarno-epi­
demiologiczny, pielęgniarki i

pracownicy szpitali, farmaceuci
rezygnują z przyznanych im ur­
lopów i trwają na posterunku.
Życie płynie utartym trybem —

funkcjonują -wszystkie urzędy 1

zakłady użyteczności publicznej,
kina, kawiarnie.

Do walki z ospą zgłaszają sią
ludzie dobrej woli, ochotnicy
różnych zawodów. Proszą o skie­
rowanie ich na najtrudniejsze
odcinki.

„Chcialbym pomóc w tej trud­
nej pracy — pisze Wincenty Zie­
liński, pracownik Fabryki Wodo­
mierzy w liście do ;,ojca miasta”
prof. Iwaszkiewicza — mam pra­
wo jazdy II kategorii 1 zgłaszam
się do prowadzenia samochodu.
Mogą wozić nieszczęśliwych cho­
rych, lub wykonywać każdą Inną
pracą — teraz mam urlop, więc
mam dużo czasu, a nie chcą wy­
jechać teraz z Wrocławia, kiedy
mamy takie nieszczęście...

”

Gdy trzeba było przygotować
12-osobową ekipę, która w całko­
witym odosobnieniu będzie prała

WASZYNGTON (PAP)
W pierwszym dniu podpisywa­

nia układu o częściowym zakazie
prób jądrowych, w Waszyngtonie
podpisy pod tym dokumentelh'

złożyli przedstawiciele 26 państw,
między innymi Polski.

LONDYN (PAP)
George Drew, wysoki komisarz

Kanady w Wielkiej Brytanii, był
pierwszym spośród reprezentan­
tów 28 państw, w tym także Pol­
ski, którzy w czwartek w Londy­
nie złożyli podpisy pod układem
o częściowym zakazie prób ją­
drowych.

wejściowych do skle-
kawiarń owinięto gazą

środkami dezynfekcyj-

nie ukazało się zarzę-
przymusowym szczepie-

się tysiące

WARSZAWA
POMOŻE SKOPJE

(Dokończenie ze str. 1)
się przykładem międzynarodo­
wej solidarności. J. Klikoyac
podkreślił duży zasięg pomo­
cy, jakiej udzielają państwa
socjalistyczne. Związek Ra­

dziecki np. wysłał całą wyt­
wórnię elementów prefabry­
kowanych.

Jak oświadczył charge d’af-
faires Jugosławii obecnie dla
jego kraju szczególnie ważne

jest wykorzystanie doświad­
czeń innych państw w zakre­
sie odbudowy zniszczonych
miast. Ambasada SFRJ w

Warszawie porozumiała się w

tej sprawie z Prezydium St.
RN. Budowniczowie naszej
stolicy przekażą Skopje swo­
je doświadczenia w organiza­
cji pozostałych po kataklizmie
obiektów.

■

Kirygadna hkfcemyślnaść wyehmwcńw

Przejażdżka dzieci
w pudle wywrotki

zakończyła się w szpitalu
Szczęśliwie-bez śmiertelnych ofiar

WROCŁAW (PAP)
Dzięki troskliwej opiece

wychowawców, akcja kolo­
nijna przebiegała dotychczas
sprawnie 1 bez zakłóceń. Od­
osobnionym przykładem ka­
rygodnej lekkomyślności stał
się wypadek, który miał
miejsce 6 bm. na drodze
między •Jakuszycami a

Szklarską Porębą.
Grupa dzieci z kolonii W

Szklarskiej Porębie, zor­
ganizowanej przez Dyrekcję
Poczty i Telekomunikacji we

Wrocławiu wracała, pod o-

pieką 3 wychowawców, z

pieszej wycieczki. Na proś­
bę wychowawców kierowca
przejeżdżającego samocho-
du-wywrotki, należącego do

W dniu 7 sierpnia 1963 r.

imarł śmiercią tragiczną

Tow. Józef Sotłnwa
lat 34

pracownik aparatu partyjnego
Komitetu Powiatowego P. Z. P. R. w Suchej.

W Zmarłym straciliśmy oddanego pracownika i nie­
odżałowanego Kolegę.

KIEROWNICTWO 1 PRACOWNICY

Komitetu Powiatowego P. Z. P. R.
w Suchej

Nadleśnictwa w Szklarskiej
Porębie — Danys Engelbert
zgodził się podwieźć dzieci.
30 dzieci i wychowawcy:
Szczepan Nowak oraz Hen­
ryk Eksner weszli do pudła
wywrotki, reszta wraz z wy­
chowawczynią Teresą Nowak
zajęła miejsce w kabinie kie­
rowcy. Była to duża lekko­
myślność ze strony tych wy­
chowawców. Nie zorientowa­
li się oni przy tym, że kie­
rowca nie był trzeźwy —

bezpośrednio przed jadą wy­
pił 2 duże piwa.

Po 2 kilometrach drogi —

podczas jazdy serpentyną z

szybkością ponad 60 km na

godzinę, kierowca stracił pa­
nowanie nad wozem, który
wpadł do rowu. Piętnaścioro
dzieci w wieku od 10 do 13
lat oraz dwoje wychowaw­
ców zostało rannych. Ranne
zostały również przechodzą­
ce obok dwie kobiety.

Wszyscy zostali natych­
miast przewiezieni karetka­
mi Pogotowia do szpitala w

Cieplicach. Część dzieci wy­
szła już na drugi dzień ze

szpitala. Również życiu po­
zostałych nie zagraża żadne

niebezpieczeństwo.
Kierowca Danys Engelbert,

który usiłował zbiec, ujęty
został nazajutrz po wypad­
ku.

Już za tydzień
wleilarskle mistrzostwa Europy

Już -za tydzień, w najbliż­
szą środę, na jeziorze Bags-
vaerd niedaleko Kopenhagi,
rozpoczną się wioślarskie mi­
strzostwa Europy mężczyzn

Cracovia — Górnik
Siersza 10:1 (7:0)

Piłkarze Cracovii intensyw­
nie przygotowują się do nad­
chodzących spotkań o mi­
strzostwo II ligi. Po meczach
sparringowych ze Zwierzy­
nieckim w niedzielę i po me­
czu treningowym z Borkiem
we wtorek który zakończył
się wysokim zwycięstwem
Cracovii 13:2, wczoraj kolej­
nym partnerem Cracovii był
A klasowy zespół Górnika
Siersza. II ligowcy grając
prawie że w pełnym składzie
odnieśli wysokie zwycięstwo
10:1. Cracovia przez cały czas

posiadała wyraźną przewagę
nad ambitnym zespołem goś-
ści. Bramki dla Cracovii uzy­
skali: Hausner 3, Zapalski i
Stroniarz II po 2, Jarczyk,
Szymczyk i Zuśka po 1. Dla
Górnika bramkę uzyskał
Dworak, (ap)

Deszcz przerwał
mistrzostwa Polski

w tenisie

Deszcz pokrzyżował plany
organizatorom w trzecim dniu
tenisowych mistrzostw Polski.
8 bm. w godzinach popołud­
niowych ulewa zamieniła kor­
ty MKT w grząskie bajora,
tak że trzeba było przerwać
grę.

Z gier, które zdołano za­
kończyć, największe zainte­
resowanie wywołał pojedy­
nek mistrzyni Polski juniorek,
Wieczorkówny z zasłużoną'
mistrzynią sportu, Jadwigą
Jędrzejowską. Spotkanie to

było bardzo zacięte i trwało
ponad 3 i pół godz. W trzecim
secie Jędrzejowska skreczo-
wała z powodu zmęczenia i
młodziutka Wieczorkówna o-

statecznie zwyciężyła 10:8,
9:11, 3:2. A oto pozostałe re­
zultaty: Rylska zwyciężyła
Popławską 6:2, 6:2, Gąsiorek
pokonał Rybarczyka 6:1, 6:2,
6:3, a Maniewski wyelimino­
wał W. Nowickiego 6:3, 6:2t
9:7. W grze mieszanej para
Zmijanka — Faruzel zwycię­
żyła Fogelmanówną — Szym­
kiewicza 6:2, 6:1.

Dukla pokonała
West Ham United

Rozegrany w Chicago, pier­
wszy mecz finałowy o puchar
Ameryki w piłce nożnej po­
między obrońcą pucharu, Du­
klą Praga, a zwycięzcą tego­
rocznych rozgrywek Interiigi,
pogromcą Górnika, angiel­
skim zespołem — West Ham
United, zakończył się zwy­
cięstwem Czechosłowaków 1:0
(1:0). Jedyną bramkę meczu

zdobył Knebort.
Rewanżowy mecz odbędzie

11 bm. w Nowym Jorku.się

Bardzo dziękujemy
Piłkarzom i działaczom

klubów sportowych Wisły,
Garbarni i Wieczystej, za na­
desłane nam pozdrowienia z

obozów szkoleniowych, w

CSRS, Czorsztynie i Andry­
chowie,

(14—18 bm.). Będą one miały,
w tym r.oku rekordową obsa­
dę, gdyż zgłosili w nich swój
udział wioślarze 22 państw.'
NRF i NRD wystawią jedną
reprezentację.

Wioślarstwo polskie repre­
zentowane będzie przez siedem
osad: w jedynkach (Kubiak),
dwójkach ze sternikiem, bez
sternika i dwójkach podwój­
nych, czwórkach ze sterni­
kiem i bez sternika oraz ósem­
kach; - Obecnie nasi wioślarze
przebywają na zgrupowaniu
treningowym w Wałczu, gdzie
pod kierunkiem trenera Teo*
dora Kocerki — dokonują o*
statniego szlifu formy. W naj*
bliższy poniedziałek zawodni­
cy udadzą się samolotem do
Kopenhagi, aby już w środę
rozpocząć walkę o tytuły mi­
strzów Europy. Pierwsza z

polskich osad wystartuje naj­
prawdopodobniej czwórka ze

sternikiem wrocławskiego
AZS-u. W tej konkurencji
bowiem zgłoszono aż 18 za*
łóg, toteż pierwsze biegi eli­
minacyjne rozegrane zostaną
w środę. Warto przypomnieć,
że właśnie ta nasza osada
wywalczyła na ubiegłorocz­
nych mistrzostwach świata w

Lucernie miejsce w finale.
Trudno jest stawiać jakie*

kolwiek horoskopy przed mi­
strzostwami, niemniej naj­
większych sukcesów spodzie­
wać się należy po dwójce za

sternikiem (Naskręcki — Rasz*
tar, st. Kozera) oraz czwórce
ze sternikiem (Nowaczyk,
Leszczyński, Lubicki, Graj*
czyk i st. Pawłowski), a tak*
że po Eugeniuszu Kubiaku,
który będzie reprezentował
nasz kraj w skifie. Inne osa­
dy znajdują się również w do­
brej formie i miłe niespo­
dzianki z ich strony są możli­
we.

Żeglarze z Nowej Huty
na wodach Ziem

Zachodnich

Trzyzałogowa eskadra Yachl
Clubu „Budowlani” z Nowej Hu­
ty wzięła udział w turystycznym
spływie „Żeglujemy po wodach
Ziem Zachodnich”, zajmując wy­
soką, piątą lokatę w klasyfikacji
ogólnej. Indywidualnie najlepszy,
wynik uzyskała załoga w składzie
Wacław Hlawaty 1 Leszek Michal­
ski. wb

Wypoczywamy
Pomorzu Zachodnim

Nad Bałtyk w tym sezonie
nikogo zapraszać nie trzeba,
ale warto wiedzieć, gdzie tłok
mniejszy, a wybrzeże najpięk­
niejsze. '«

„MT-Swiatowid" w swoimi
ostatnim numerze bierze na,
warsztat Pomorze Zachodnia
i podaje szereg aktualnych
informacji turystycznych 2
tego rejonu.

A poza tym Jolanta Jaśmlri
„kręci" dalej, tym razem pod
Wyszkowem. Dla amatorów
wędrówek kolarskich, tym ra*
zem ciekawy szlak przez Ma*
żury, w popularnej rubryce,
„Trasy tygodnia”.

Do czytania i oglądania rrk
In. „Cała Szwecja na 30 he*
ktarach" (o słynnym sztok*
holmskim Skansenie), „Wielka
akcja Zielonego Buta” (z wy*
czynóu) naszych grotołazów
w Tatrach) i opowiadanie Ta<
deusza Kwiatkowskiego o mtf
łości i plenerze.

na
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Stary dworek modrzewiowy zbudowany na przyjęcie króla Ja­
sa Sobieskiego po zwycięstwie nal Wiedniem.

Pola tutaj taki* same,
jak pod historycznymi
Racławicami. Na nich
też, opowiadają miesz­
kańcy Luborzycy, od­
była się bitwa. Witany

przez kosynierów, na przyko­
ścielny plac wjechał sam na­
czelnik Kościuszko. Błysnęły
wyostrzone kosy „na sztorc”,
250 ułanów w dawnych mun­
durach sprezentowało lance i
obnażyło szable. — Inicjator,
uczestnik i organizator im­
prezy Roman Domański z Lu­
borzycy uzupełnia: — Słońce
chyliło się ku zachodowi, kie­
dy rozgorzał zacięty bój. Ru­
szyły roty i szarżę rozpoczęli
ułani, ale nieprzyjaciel miał
przewagę...

Wówczas to naczelnik, a był
nim sam Domański, rzucił hi­
storyczne słowa: — Weżcie
mi te armaty! I stało się! Łą­
kami do Krakowa snuło się
echo dzwonów, defilowali ko­
synierzy (300 oryginalnych
sukman i kos na sztorc).
Ochotnicy obowiązani byli
stawić się z koniem, siodłem,
lancą lub szablą, mobilizację
przeprowadzili b. kawalerzy-
ści z 1939 r., kosynierzy cią­
gnęli zdobyczną „armatę bar­
toszową”. Przeciągnęła wios­
kami „rosyjska artyleria”,
która „raziła zza wzgórza”
(artylerzyści z 61 pp. im. Bar­
tosza Głowackiego zamonto­
wali dziesięć armat na chłop­
skich wozach) i kompania ko­
łobrzeskiego pułku obecna na

uroczystościach. Miejscowy

INIZfCCY
»MSYHIERZY«

ł

RUSZA
Rusza. Ocynowana bla­

cha — najdroższy pro­
dukt polskiej metalurgii
białej popłynie do fa­

bryk konserw na puszki,
dzięki inwestycji nowohuc­
kiej uwolnimy się od bardzo
drogiego importu i za kilka
lat będziemy mogli nawet

eksportować ten cenny pro­
dukt.

Pisano już niejednokrotnie
o trudnościach w prowadzeniu
tej inwestycji w Hucie im.
Lenina. Dzisiaj, dosłownie
dzisiaj, w dniu uroczystego
uruchomienia elektrolitycznej
ocynowni blach widzimy z

perspektywy, jak wielkie by­
ły te trudności. Słynny dół
pętlowy budowany metodą
studni zapuszczonej do głę­
bokości 24 metrów — woda.
Pompowanie wody. Zarząd
Budowlano-Montażowy nr 3
Przedsiębiorstwa Przemysło­
wego Budowy Huty im. Le­
nina nr 3, był poligonem 1
frontem równocześnie. Bo z

jednej strony pracowali tam
ludzie nie obyci jeszcze całko­
wicie z tego rodzaju specja­
listycznymi urządzeniami, z

drugiej wielu inżynierów i ro­
botników to doświadczeni bu­
downiczowie nowoczesnych
obiektów przemysłowych.

Z pewnością niejeden raz

czytaliście komunikaty w

prasie o zobowiązaniach pro­
dukcyjnych, podjętych przez
budowniczych Huty im. Leni­
na. Zobowiązanie — słowo
często nadużywane. Ale w

konkretnym wypadku budo­
wy ocynowni — wielu ro­
botników przychodziło do
kierownictwa robót w pierw­
szych dniach wiosny mówiąc:

— Chcemy odrobić zimę.
Huta, budowa to nasz chleb.

Dbamy o naszą pracę. Dekla­
rujemy dodatkowe godziny
pracy.

Na budowie wprowadzono
lystem pracy dwuzmianowej,
w razie potrzeby pracęwano
również na trzy zmiany. Szło
o to, by wyprzedzić terminy

uważają tę inwestycję za swój
sukces. Ale już myślą o no­
wych sprawach, o rejonie
wielkich pieców, o stalowni
konwertorowej. W Polsce Lu­
dowej powstał specjalny typ
zawodu. Np. nie wystarczy
powiedzieć betoniarz. Trzeba
powiedzieć betoniarz z wiel­
kiej inwestycji. „Inwestycjo-
nista” — to człowiek, który
ciągle myślą wybiega na­
przód. Kiedy obiekt biorą w

swoje władanie ci z rozru­
chu — betoniarz z inwestycji
martwi się już ławą funda­
mentową pod inny obiekt,
ustala warunki pracy w

miejscu, gdzie będzie inny u-

skok ziemi, a transport bę­
dzie trudniejszy.

Chcę tym ludziom dzisiaj
powiedzieć — stop. Nie za­
pominajcie o ocynowni, która
była dla wielu ludzi okazją
do zdobycia cennych doświad­
czeń. 1368 ton w konstrukcji
stalowej, 1100 ton urządzeń
przemysłowych, 42 km kabli
elektrycznych, 0,5 km torów
kolejowych, 1200 m drogi,
10,500 m sześciennych fun­
damentów. Łączna wartość
obiektu 240 min zł- Kilkuna­
stu podwykonawców.

I pomyśleć, że przed 10 la­
ty kwestionowano słuszność
niektórych inwestycji podkra­
kowskich. Niektórym żal było
krajobrazu i pól kapuścia­
nych. Kapusta ważna rzecz,
na pewno. Ale pod Krako­
wem „ogród warzywny” in--
westycji, niebywałych w hi­
storii Polski, był i jest po­
trzebny jak woda dla sprag­
nionego.

Dobrnęli dzisiaj do zwy­
cięskiego końca robotnicy i
inżynierowie Zarządu Budo­
wlano-Montażowego nr 3. U-
roczyste przemówienia, prze­
cięcie wstęg, spotkanie, uści­
ski dłoni mają świadczyć
symbolicznie o dokonanej
ciężkiej pracy i mają być zo­
bowiązaniem do dalszej roz­
budowy przemysłu socjalis­
tycznego w naszej Ojczyźnie.

OLGIERD JĘDRZEJCZYK

oddział Batalionów Chłop­
skich z ostatniej wojny, wrę­
czył artylerzystom im. B.
Głowackiego pułkowy sztan­
dar. Biły dzwony, defilowa­
ły barwne roty, płakały ze

wzruszenia babcie.
Tak to Lubąrzyca i okolica,

„Żywą Panoramą Racławic­
ką” 16 września 1946 r. ucz­
ciła 200-setną rocznicę uro­
dzin T. Kościuszki. Kosynie­
rzy w barwnych sukmanach,
z potomkami słynnego Barto­
sza, którzy mieszkają w oko­
licy, przeszli z Luborzycy do
Racławic. Szlak to rzeczywi­
ście historyczny, kościusz­
kowski. „Żywa Panorama” w

dwusetną rocznicę, poza na­
wiązaniem do pięknych tra­
dycji historycznych, miała też

swój sens praktyczny. W rę­
kopisie niewydanej jeszcze
kroniki Luborzycy ^wyczyta-
łem: ,fZa fundusze zebrane z

odtworzenia ,.Żywej Panora­
my" zelektryfikowaliśmy
trzy wioski na kosynierskim
szlaku". I nie tylko to. Roman
Domański dodaje: — W tjim-.-
samym 1946 roku, zaciągając
do przedsięwzięcia okoliczne
wioski i co aktywniejszych
gospodarzy, rzuciliśmy hasło,
a następnie powołali miejsco­
wy Komitet Budowy Drogi
„SZLAKIEM KOSYNIERÓW"
z Luborzycy do Racławic.

Tak rozpoczęła się następna
batalia „luborzyckich kosy­
nierów”. Skomplikowana,
trwająca już 17 lat (podziwiać
ten upór!) budowa 27-kilo-
metrowego, poszarpanego ja­
rami i wądołami, odcinka
drogi polnej do Racławic.
Czy wykonają to upragnione
zamierzenie? 2? kilometrów,
27 milionów zł, w tym dwa
mosty do zbudowania.

*

Asfaltowa szosa kończy się
w Kocmyrzowie. Biały w

spiekotę gościniec, a za Lubo-
rzycą polna droga, którą do
niedawna trzęsły się tylko
chłopskie furmanki, przecina­
jąc łuk ziemi miechowskiej,
ucieka do Racławic w powie­
cie proszowickim. Zjechałem
do Luborzycy razem z komi­
tetem koordynacyjnym budo­
wy drogi z Krakowa. Są
przedstawiciele województwa
(wiceprzew. Prez. WRN mgr
J. Łoś), trzech zainteresowa­
nych powiatów, wydziałów
komunikacyjnych, przewod­
niczący gromad i sołtysi. Ra­
dzą — notuję... ■

Województwo: — Trzeba chwa­
lić dotychczasowy wysiłek i pra­
ce wykonane w czynie społecz­
nym przez wioski na całym „szła-

ku kościuszkowskim”. Jest to

piękny przykład, Jak wspólnym
wysiłkiem można pokonać tysią­
ce trudności...

Potomkowie Bartosza: — Prag­
niemy rozwoju naszej okolicy,
pełnej pamiątek narodowych.
Deklarujemy dalsze czyny gro­
madzkie, od 10 do Ś0 dniówek z

każdego gospodarstwa, wszystkie
dotychczasowe prace wykonaliś­
my własnymi siłami.

Powiat Kraków: — Wykonano
kilka kilometrów drogi, zniwe­
lowano część wąwozów 1 jarów.
Do zobowiązań gromad trzech po­
wiatów (4.900 dniówek roboczych)
i dotacji województwa) 900 tys.
sil) dodajemy 300 tys. zł.

Proszowice: — Gromada Racła­
wice zadeklarowała najwięcej ro­
bót ziemnych. Na trasę skiero­
waliśmy spychacz do usuwania
drzew 1 niwelowania wykopów.

Biórków Wielki: — Z funduszu

gromadzkiego dodajemy 200 tys.
zł.

Komunikacja: — Nasze wydzia­
ły komunikacyjne z pow. Kra­
ków, Proszowice i Miechów skie­
rują na budowę drogi po 1 wy­
wrotce.

Województwo: — Nie lubimy
deklarować Niderlandów, ale za-

pewnimy koparkę, Jeśli zniwelu­
jecie dalsze wąwozy, aby mogła
na trasę szlaku dojechać.

KOMITET: — Zwróciliśmy slą
o pomoc do kilku instytucji, na-

wiążemy łączność z bratnią nam

Jednostką wojskową, na następ­
ny rok 1964 mamy deklaracje na

1 milion zł, a na koncie nienaru­
szone 1.300 tys. dotacji. Prace na­
bierają rozmachu,
kl długiego szlaku

*

Była to osada
(„Luboszyca" i
Na wzgórzu, w otoczeniu sta­
rych lip i sędziwych kaszta­
nów, stoi zabytkowy kośció­
łek z XIII wieku. Archeolo­
dzy dłubiący w ziemi, w głęb­
szych jej warstwach odkryli
ślady dawnego dna morskie­
go, pod Goszycami jćmy mie­
szkalne, groby i prehistorycz­
ne cmentarzyska. Okolica peł­
na tu pamiątek z okresu Pia­
stów i Jagiellonów, epoki e-

lekcyjnej i czasów insurekcji.
Luborzycki kościółek poświę­
cał Leszek Biały obdarowu­
jąc go 4-łokciowym, srebrnym
krzyżem, ukrywał się w nim
Łokietek; na miejscowym
probostwie spędzali emerytu­
ry pierwsi rektorzy krakow­
skiej „Alma Mater”. Goszyce
hyły własnością królowej Ja­
dwigi, w pobliżu — zachował
się modrzewiowy dworek So­
bieskiego. Po insurekcji uka­
zem carskim utworzono wio­
ski „Kaukaz” i „Rosję” osa­
dzając w nich rosyjskich żoł­
nierzy, aby „baczyli na po­
tomków Bartosza Głowackie­
go”. W czasie ostatniej woj­
ny rozwinęła się w okolicy
Luborzycy partyzantka od­
działu „B. Ćh.” i można by
długo wspominać...

— Trasa kosynierskiego
szlaku stanowi przekątną roz­
ległego czworoboku zawarte-

niektóre odcin-

są już gotowe!

„Lube życie”
„Luborzyca”!.

go między drogą państwową
nr 3 (Katowice — Kraków),
drogą Miechów — Kraków i
powiatową Proszowice —

Skalbmierz. Powierzchnia 720
km kw., ponad dwa tysiące
gospoddrstw na trasie i z ob­
szaru tego nie ma żadnej
drogi doprowadzającej do
Krakowa. Rejon ten tymcza­
sem to najplenniejsza. gleba
w zapleczu Nowej Huty i
Krakowa...

Wzdłuż polnego gościńca do
Racławic, ginącego w wąwo­
zach, rozciągają się tłuste les­
sy. Łany dorodnego zboża,
plantacje buraka cukrowego,
tytoniu, cebuli, truskawek, w

czerwcu i lipcu okolica za­
mienia się w bogaty bukiet
wczesnych jarzyn, owoców i
rolniczej galanterii. Ale sen­
na i ogromna cisza trwa nad
okolicą. Całe wieki nie zmie­
niły tu nic w stanie dróg. W
sloty i roztopy na polnych
traktach-bajorach, zamiast
furmanek używa się zimo­
wych sań! Płody tej ziemi
trzeba więc udostępnić —

rynkom Krakowa. Na odkry­
cie czeka piękna krajobrazo­
wo okolica (baza niedzielnego
wypoczynku) i „szlak kościu­
szkowski”. Komitet ma dalsze
ambitne plany, a pośród nich

śmiały projekt (zdradźmy go!)
— SPORZĄDZENIA AU­
TENTYCZNEJ „PANORAMY
RACŁAWICKIEJ” DO RA­
CŁAWIC. Aby, powiadają,
była „na swoim miejscu”.
Chcą też wybudować piękny
pawilon na pomieszczenie.

I kto wie, czy się nie uda,
tak jak z „kosynierskim szla­
kiem” i drogą!

*

Samochody utknęły na

pierwszym zakręcie za Lubo-

rzyckim Wysiółkiem. Pieszo,
ze „sztabem” z Krakowa, i-
dziemy rozkopanym traktem
do Goszyc. Wąwozy, jary, po­
szarpane wertepy. Dudniący
spychacz rozwala pagórek i
wlecze pnie wierzb. Dalej mie­
szkańcy gromad z łopatami,
przerzucają wagony ziemi,
wywożą ją furmankami .Po
17 latach, nareszcie — pełne
natarcie na całej trasie!

Melduje Wola Luborzycka:
— W skwar,'w spiekotę, lud­
ność 30 domów wykonała 1
kilometr wykopów i niwela­
cji. Goszyce — od 4 lat trwa

czyn społeczny, najwyższe sio- $
wa uznania dla ludności! —

długi pas drogi gotowy do od­
bioru! Racławice — najwyż­
sze słowa uznania! I odcinek
trasy w stronę Krakowa zni­
welowany, gromada uczestni­
czy w trzech czynach społe­
cznych.

Tak, podobnego przedsię­
wzięcia w województwie do­
tychczas nie było. Ludność
„kosynierskiego szlaku” w

czynie społecznym wykonuje
14,6 km trasy, z kredytów
państwowych zostanie sfinan­
sowana budowa 9 kilometrów
i 2 mostów. W budowę szlaku
w jedną niedzielę czerwca

włączono tabor techniczny
wszystkich powiatów z woje­
wództwa.

Inicjatywa potomków Bar­
tosza spotkała się wreszcie z

pełnym poparciem wojewódz­
twa i władz powiatowych. A

Luborzyca? Luborzyca w mię­
dzyczasie, w ostatnich trzech
latach wybudowała „Szkołę
im. 600-lecia UJ”. Rektor prof.
Lepszy położył kamień wę­
gielny, w październiku br. na

rozpoczęcie uroczystości Uni­
wersytetu, nastąpi otwarcie
luborzyckiej szkoły. Ponadto
zbudowali odrębny odcinek
drogi 6 km do Łuczyc (połą­
czenie kolejowe). I kto wie,
czy z okazji nadchodzących u-

roczystości, nie wystawią no­
wej „Żywej Panoramy”, tak,
jak na początku w 1946 roku.

Tego „kosynierskiego" za­
pału warto życzyć wielu gro­
madom w województwie. Im
zaś, gromadom od Luborzycy
— Racławic życzymy szybkie­
go — otwarcia historycznego
szlaku!

LESZEK MARCINIK

4StanisławSolarz należy do nie­
wielu entuzjastów trudniących
się zbieraniem legend i baśni.

Pieczołowicie też przechowuje
strój regionalny swej ziemi, Je­
den z niewielu egzemplarzy, Ja­
kie pozostały a bogatej przeszło­
ści.

KRONIKA
młodzieżowa

Zarząd Wojewódzki i Za­
rząd Powiatowy Związku
Młodzieży Wiejskiej w Li­
manowej, przy współudzia­
le ZMW i ZMS organizują
11 bm. w Porębie Wielkiej
wielki zlot orkanowski. W
przeddzień tj. 10 bm. odbę­
dzie się ognisko, na pro­
gram którego złożą się —

wspomnienia o Orkanie i
występy zespołu artystycz­
nego z Lubogoszczy. W nie­
dzielę odbędą się występy
zespołów artystycznych (m.
in. przewidziano w progra­
mie zespół artystyczny
ZMW z Bogumiłowic-
Wierzchosławic, oraz zespół
estradowy „Głosu Młodzie­
ży Wiejskiej”, konkursy,
wyścig kolarski turystów,
koncert orkiestry i festyn
ludowy.

W dniu dzisiejszym wy­
jeżdżają do województw ol­
sztyńskiego i gdańskiego
szkolne, żniwne, Ochotni­
cze Hufce Pracy (kolejny,
drugi turnus). Młodzież
zrzeszona w OHP dotych­
czas znakomicie spisywała
się w tegorocznej akcji żni­
wnej.

W najbliższą hiedzielę
młodzież przebywająca nad
Jeziorem Rożnowskim ob­
chodzić będzie Dzień Jezio­
ra Rożnowskiego. M. in. w

przeddzień we wszystkich
obozach ZMS odbędą się o-

gniska. W niedzielę prze­
widziano spotkanie uczest­
ników obozów ZMS z

przedstawicielami prasy
krakowskiej, oraz udział

we wszystkich imprezach
takich jak bal pod gołym
niebem, występy zespołów
artystycznych itp.

(zg)

Śladem mzyeli publikacji

Mocna zmiana"

Czytany Redaktorze
„Naszego Lała“

rządowe, wykonać zobowią­
zania.

Kierownik budowy inżynier
Bernacki — absolwent kra­
kowskiej politechniki, Edwaid
Kosiorowski brygadzista be­
toniarz, Stefan Biesiada bry­
gadzista betoniarz, Jan Kura-
ciński brygadzista cieśla, Ma­
teusz Wilk brygadzista cieśla,
Jan Buczek brygadzista zbro­
jarz, inż. Henryk Meller z

„Elmontu”, inż. Marian Bler-
nacik z Przeds. Instalacji
Przemysłowych, inż. Płonka z

„Mostostalu”. Mówimy o nich:
zastęp zasłużonych, ofiarnych
pracowników. Rozmawiałem
z wieloma robotnikami budu­
jącymi ocynownię. Tak jest,

Kable
w pewłokach
aluminiowych
Już niedługo polskie kable

otrzymają nowe, lżejsze „ko­
szulki”. Zamiast stosowanych
dotychczas powłok ołowia­
nych, wprowadzone zostaną
znacznie tańsze — lżejsze, a-

luminiowe. Prekursorem tej
nowej „mody” jest Krakow­
ska Fabryka Kabli, gdzie
trwa montaż pierwszej w

kraju specjalnej prasy do po­
włok aluminiowych.

Sprowadzona do Krakowa
Prasa należy do najbardziej
nowoczesnych urządzeń tego
typu w światowym przemyśle
kablowym. Pozwoli ona na

Produkcję kabli o średnicy od
. do llo milimetrów. Oblicza

iż koszt tej inwestycji
wróci się w ciągu 1,5 roku.
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Rokrocznie zwiedza Wawel I aktualnie zorganizowane
tam ekspozycje średnio 85 tys. turystów krajowych 1 za­
granicznych. Jakie nowości czekają zwiedzających
w najbliższym czasie — z takim pytaniem zwróciliśmy
się do dyrektora Państwowych Zbiorów Sztuki na Wa­
welu prof. Szabłowskiego.

W chwili obecnej przygotowuje się wystawą „Wschód
w zbiorach wawelskich”. Pędzie ona otwarta w kwiet­
niu 1964 r.

Mamy Już za sobą urządzenie komnat królewskich,
otwarcie skarbca, a ostatnio zbrojowni. W tej chwili

przystępujemy do czwartego etapu prac, zorganizowa­
nia wystawy „Wschód” oraz wystawy historycznej Wa­
welu. Przygotowanie to pociąga za sobą ogromną pra­
cą wszystkich działów PZS, naukowego przede wszyst­
kim, a także pracowni konserwatorskich.

A teraz parą słów o pracowniach. A więc pracowali
konserwacji rzeźb 1 obrazów (a także ceramiki arty­
stycznej) pod kierownictwem prof. Rudolfa Kozłowskie­
go pracuje nad konserwacją militariów i kurdybanów.
Ostatnio konserwowała wszystkie militaria dla zbrojow­
ni. W związku z projektowaną wystawą wschodnią, na

jej warsztatach znajdują się: broń orientalna oraz kilka
bardzo cennych obrazów. Oto np. konserwowany jest
obraz flamandzki z drugiej połowy XVI w. bez. podpisu.
Być może, że dzięki konserwacji da się ustalić autora.

Wydaje się, że będzie można przypisać ten obraz bar­
dzo znanemu artyście.

Pracownia Konserwacji Tkanin ma na warsztacie dwa

arrasy o motywach zwierzęcych z kolekcji Zygmunta
Augusta. Ponieważ należą one do najbardziej zniszczo­
nych, prace konserwatorskie będą niezmiernie długo­
trwałe. W związku z wystawą „Wschód”, przeprowadza
się tu konserwacją namiotów wschodnich, chorągwi
1 Innych wschodnich tkanin ze wspaniałej, najpiękniej­
szej w Polsce Ich kolekcji; można nawet zaryzykować
twierdzenie — kolekcji nie mającej sobie równej w ca­
łej Europie.

Pracownia artystycznego stolarstwa przygotowuje
meble również na wystawą „Wschód”. Projektuje się
mianowicie w pobliżu wieży Sobieskiego zorganizowa­
nie kilku wnętrz urządzonych według mody z czasów

tego króla.
Nowe zadania stojące przed PZS na Wawelu są zwią­

zane z oddaniem jeszcze tej Jesieni we władanie Pań­
stwowych zbiorów Sztuki, odbudowanego Zamku
w Pieskowej Skale. Projektuje się zorganizowanie tam
muzeum wnętrz z drugiej połowy XVII oraz XVIII
1 XIX w. Ponadto zamek pomieściłby wystawy: „Histo­
ria zamku w Pieskowej Skale” oraz „Dzieje sztuki poi-
skiej w epoce Renesansu”,

Dyrekcja Państwowych Zbiorów Sztuki przewiduje
oddanie tych wystaw. etapami na przestrzeni lat 1964
1965. W tym okresie jak wiadomo, znacznie zwiększy się
napływ turystów do Krakowa w związku z rokiem ju­
bileuszowym UJ. (hz)

po raz drugi
W lutym br. reporter „Gazety”

odwiedził kilka żywieckich za­
kładów pracy w późnych godzi­
nach nocnych. W artykule „Noc­
na zmiana”, najwięcej uwag kry­
tycznych uzbierało się pod adre­
sem Srubiarnl.

I znowu po paru miesiącach Je­
steśmy w Fabryce Śrub. Tym ra­
zem nie wita już nas dyspozytor,
który nie wie ilu ludzi Jest pod­
czas zmiany. Obecny jest dyrek­
tor techniczny, tow. inż. Woch.

Dyspozytor podaje (na podsta­
wie ewidencji) ścisłą liczbę pra­
cujących podczas zmiany osób, ■
wyszczególnieniem oddziałów,
nieobecnych itd.

Wędrujemy ówczesną trasą. Na

podłogach nie plączą się już prę­
ty, mutry 1 śruby. Nowego typu
pojemniki zastąpiły dawne wóz­
ki. W magazynie porządek; nowo

założona barierka oddziela prze­
strzeń składową od przejścia.

W halach zabezpieczono szaf­
kami tablice rozdzielcze energii.
W specjalnych zbiornikach znaj­
duje się kawa zbożowa. Obok

„gorących” stanowisk roboczych
stoją skrzynki z wodą sodową.

W wyjaśnieniu nadesłanym
przez Fabrykę Śrub w Sporyszu
czytaliśmy m. in.: „Krytyczne u-

wagi „Gazety” znajdą się na

warsztacie administracji 1 czyn­
ników społecznych Fabryki”. Nie

były to słowa bez pokrycia.

Mem
dla Ciebie liścik

uilopowy z Witowa,
wsi podzakopiański&j.
(6 km do wylotu Do­

liny Chochołowskiej, 8 do Kir,
■12 do Krupówek). Do patrze­
nia' ładny kawałek Tatr od
Giewontu po Wołowiec, do
plażowania retok Czarnego
Dunajca, laski, świerczki itd.
Najważniejsze jednak to to,
co gromadzcy gospodarze zro­
bili w trosce o prawdziwie
wypoczynkowe samopoczucie
urlopowicza. Frzede wszyst­
kim więc „dckżono wszelkwh
starań”, aby umieszczania!ego
cepra zmienić na przeciąg
miesiąca w wędrującego asce­
tę. Ascetę — to znaczy czło­
wieka, który odzwyczaja się
jeść na urlopie. Bardzo zdro­
wo po całym roku obżarstwa
przepościć się kilka tygodni...
Myśmy niestety dość jedli, bo
tak: znajomi mieli „Syrenkę”
i miękkie serce, a my z kolei
słabą wolę więc co drugi dzień
jeździliśmy z nimi tą „Syren­
ką” do Zakopanego zwożąc:
chleb, masło, ogórki, pomido- dawanie w niej każdego dnia

ry, ziemniaki, nawet kiełbasę.
Ci jednak, którzy nie mieli
znajomych z „Syrenką" mieli
3 sklepy w Witowie i mogli
w nich kupić: lepy, garnki e-

maiiowane, kawę zbożową,
proszek do prania, konserwę
wolową, stary oscypek i...
przeważnie chleb. Chyba, że
GS z Chochołowa nie dowiózł.
W zeszłym roku był podobno
we wsi kiosk z jarzynami.
Letnicy zachodzili sobie do
niego jak gdyby nigdy nic a

teraz ja już tylko zachodziłam
w głowę, kto z miejscowych
władz wpudł przed rokiem na

kiepski pomysł roz.pasania
wczasowiczów jarzynową su­
rowizną.

Zresztą nie wszystko pod
tym względem jest w Wito­
wie jak należy. Pocieszam
się, żc w przyszłym sezonie i
z tym zrobi się koniec. Dla­
czego GS nie zlikwidował go­
spody — tfu! to znaczy nie sa­
mej gospody, bo instytucja
ogromnie w życiu przydatna
ale dlaczego zezwolił na wy­

godziny obiadów?
tyle, że nie jest to

jak nie przymie-

Zapraszamy na kajaki
Miejski Ośrodek Sportu, Tury­

styki l Wypoczynku w Myśleni­
cach prowadzi przył'»A kajako
wą. Mieści się ona na rzece Ra­
bie obok progu wodnego na jazie
i dysponuje około 25 kajakami.
Godziny otwarcia przystani od

li) do 21. 7.t trudniono także kwa­
lifikowanego Instruktora wycho­
wania fizycznego, który umieją
bezpłatnych lekcji pływa.1.* r.:,

Rabie w godzinach od 'ś ;4o 18.

Gry i zśL-awy sportowe na sta
dL'n<« Ki tern odbywają < ą w

godzinach od 18 do 21. Plac gier
1 zabaw utoi Ośrodka nu ep’»-
kę pedagoglczrą w godzina :h od
>8 do 31. rś.cdek dysponuje tak-

że kilkoma r.amlotaml ".uryłiyc’-
nyml wypcżj rżanymi na noel-.gl
V' cenie po 12 11 cd osoby.

(Rileci)

Informator

X gitarą w morze...

Fot, Jan Kopeć

turystyczny
Ukazał się w sprzedaży

w kioskach Ruchu i biu­
rach turystycznych Zako­
piański Informator Tury­
styczny, wydany staraniem
Ośrodka „Tatry". Informa­
tor liczy 30 stron, zawiera
zwięzłą porcję informacji o

Zakopanem. Między inny­
mi podaje adresy i telefony
biur turystycznych, insty­
tucji i przedsiębiorstw, wy­
mienia zabytkowe obiekty,
miejsca godne odwiedzania
i stałe imprezy sportowe i
kulturalne, organizowane w

Zakopanem, (kup)8.Z.

WngF Tj' 'l

w FssAk A

przez dwie
Dobre choć
zwykły bar
rzając w Kirach u Harnasiów,
gdzie człowiek o każdej porze
może sobie wybrać co chce.
Tu przynajmniej jedno obo­
wiązujące wszystkich menu i
do tego żelazna procedura: o

10 codziennie trzeba się prze­
spacerować do gospody i za­
pisać na obiad, a o 13 przespa­
cerować drugi raz, żeby zjeść.
Organizacja — palce lizać!
Wczasowicz łazi po wsi tam i
z powrotem, zażywa ruchu,
ma całkowicie wypełniony
czas a gospoda świeci przy­
kładem jak prowadzić dobry
interes bez ryzyka. Gotuje ty­
le ile sprzeda bloczków do

godz. 10.

Teraz wytłumaczę dlacze­
go... w Witowie wczasowicz
ma aż nadto okazji do wędro­
wania. Odnosi się to oczywi­
ście do tych, którzy nie ma­
ją żadnych czterech kółek ani
znajomych z... kółkami. Ci
zdani są bowiem wyłącznie na

PKSiwzwiązkuztymdo
woli mogą uprawiać pożytecz­
ne ćwiczenia wyrabiające cno­
tę cierpliwości oraz silne
mięśnie w nogach. W dni
powszednie PKS jeździ sto­
sunkowo często i przeważnie
(!) zabiera wszystkich czeka­
jących na przystanku. Nato­
miast w niedzielę jeździ dużo
rzadziej, głównie z rana 1 wte­
dy zabiera tylko autochtonów
z miesięcznymi biletami. Bar­
dzo słusznie — choć na oko
wydawałoby się, żs jest to

praktyka sprzeczna z propa­
gandą ruchu turystycznego
Letnicy są jednak przez 2—3
miesiące w Toku, potem ich
nie ma i trudno żeby PKS do­
stosowywał swe kursy do ich
chi merycznj ch sezonowych
potrzeb.

To byłoby Już chyba wszyst­
ko. Na sam koniec zostawi­
łam sobie jeszcze tylko syl­
wetkę miejscowego bibliote­
karza p. J. Molka, który swym
nieskoordynowanym zachowa­
niem psuł trochę ogólny obraz.
Właściwie kierowniczką gro­
madzkiej- biblioteki jest jego
żona przebywająca obecnie na

urlop!a macierzyńskim. Biblio­
teka powinna więc być zam­
knięta w tym czasie na kłód­
kę. P. Molkowi zrobiło się je­
dnak żal urlopowiczów i aby
ich nie pozbawić przyjemno­
ści lektury sam, z własnej
woli 3 razy w tygodniu zdej­
muje z drzw i biblioteki kłód­
kę i wypożycza do późnego
wieczora książki. Nie dosta­
ni” za to cczywiścin ani gro­
sza. Dziwna postawa i nie
zdziwiłabym się gdyby GRN
w Witowie przeszła nad nią
L-ez sło" a dd porządku dzien­
nego. Mimo więc, że jest to
(ów przypadek) jakby nie by­
łe duży wyłom w polityce
„turystyczno - wczasowej”
władz Witowskich, letnicy kie-
riwani egoistycznymi uczu­
ciami chca za Waszym pośred­
nictwem Reaakto.-ze wyrazić
p. Mrikowi duże podziękowa­
nia. Z nklfi.ami, zaprzedana
CTjteinlczka kącika „Lato”.

(sz)

Na tegorocznym obozie w Ga-
bonlu k/st. Sącza tt K.D.H. na­
piekła pączków, które ogromnie
wszystkim smakowały...

Fot. W. Klag

Prosimy
o ciszę!

Myli się, kto sądziłby, te w

Szczawnicy zawsze można wypo­
czywać. Prawie w każdy piątek,
sobotę czy niedzielę, mieszkańcy
ul. Pienińskiej, Flisackiej ’1 in­
nych nie mogą spać spokojn'e.
Oióż całymi nocami pijani wy­
cieczkowicze krzyczą, grają, ha­
łasuję. A przecież od 22.00—e.w

obowiązuje cisza rocm.

Noezaloby zobowiązać każde­
go właściciela ml»s«kar:la, który
wyrafinuje Je dla wycieczek, do

utrzymania ciszy nocnej lub, e-

wentualnie zawiadamia ila orga­
nów MO. Mieszkańcy Szczawni­
cy Niżnej oczekują ol organów
MO oraz Prez. Mle)<L-leJ Rady
Na-ouoweJ ko ist st ix-.il zarzą­
dzeń. 'wskl)

Piwo najlepiej gasi pragnienie.
Średnio na każdego obywatela w

Polsce wypada 14 butelki piwa
rocznie.
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I Kraków miał żniwa

E •ty plon
8012 gospodarstw rolnych

Możemy zameldować — za

kilka dni krakowianie roz-

poczną jesienne podorywki.
To nie żart, lecz informacja
z akcji żniwnej 8012 indywi­
dualnych gospodarstw rol­
nych zarejestrowanych i ist­
niejących w obrębie wielkie-
ko Krakowa, dysponujących
kilkunastu tysiącami ha ziemi

ornej, szklarniami, ogrodami
warzywnymi i sadami. Tak

więc nie tylko w powiatach
województwa krakowskiego

trwała w ostatnich tygodniach
kampania żniwna. Także, kra­
kowscy rolnicy zebrali plon
całorocznej pracy.

Bogate żniwa

wynika z iniormacji
Prezy-
na u-

2 DÓ1
stoją

owsa,

całym

W Międzynarodowym Ho­
telu Studenckim przebywały
wczoraj następujące grupy
studentów zagranicznych: 32

Niemców, 38 Włochów, 84 stu­
dentów radzieckich, 11 Szwe­
dów, 10 Anglików, oraz dwie

grupy turystów „Orbisu”, za-

kwaterowanycn tam ze wzglę­
du na wolne miejsca, (am)

K11SSB

Naszym zdaniem

lak być
Na początku łata ogłoszo­

no w prasie, że kąpielisko
na Wiśle obok mostu Ko­

ściuszki zostaje zlikwidowa­
ne. A tymczasem wystarczy
się tam przejechać w upalny
dzień, aby nabrać co do tego
Wątpliwości. Kilkadziesiąt
dzieci kąpie się w najlepsze
w miejscu najwyraźniej nie­
dozwolonym. Mija ich d^toj-
nie motorówka komisWiatu
rzecznego MO, nie reagując na

to oczywiste łamanie
sów.

Pytaliśmy w DRN
rze, czy przypadkiem
lisko nie zostało przywróco­
ne. .Nie, nie zostało — tylko
tablice z zakazem
stały zniszczone.

Nie można się
tak oczywistym
kiem, zagrażającym
dzieci i uczącym ich, że zakaz
zakazem, a można robić swo­
je, bo i tak nikt się nie zaj­
muje kontrolowaniem czy

przepi-

Podgó-
kąpie-

kąpieli zo-

pogodzić z

nieporząd-
życiu

Trzy lwiątka
krakowskiego ZOO
czih Bohrze
Kiedy pisaliśmy w ubiegłą so­

botę o narodzinach młodych
lwów w Zoo w Lasku Wolskim,
nie wjadomo jeszcze było, ile ich

przyszło na świat, i czy młode

się wychowają. Obecnie wiado-

do, że lwich dzieci jest trójka.
Przebywają one z matką w jed­
nej klatce. Dyrekcja ogrodu nie
stara się odłączyć młodych od

matki, gdyż pokarm naturalny
stwarza młodym największą szan­
sę przeżycia. Lwica zachowywa­
ła się dotychczas spokojnie.

Od wczoraj jednak na terenie
Zoo rozpoczęła pracę samochód-

wywrotka, który pracuje dosyć
hałaśliwie. Kierownictwo obawia

się, aby odgłos motoru nie zde­
nerwował lwicy, co może spowo­
dować, że straci ona pokarm, lub
zacznie nosić młode w zębach.

Jak

Wydziału Rolnictwa
dium RN m. Krakowa
kończeniu jest zwózka

przenicy, gdzieniegdzie
natomiasi kopy zżętego
Plony, podobnie jak w

kraju bogate, przewyższające
zbiory ubiegłoroczne.

Jak w liczbach przedstawia
się obszar zasiewów. Zboża
obsiano na 3100 ha, pod upra­
wę ziemniaków przeznaczono
2000 ha, kukurydzy — 30 ha,
roślin strączkowych — 100 ha,
a roślin przemysłowych 70
ha. Pod uprawę roślin pas­
tewnych zajęto w r.b. 1400 ha
natomiast w rubryce uprawy
różne figuruje liczba — 1730
ha. Chwalą sobie krakowscy
plantatorzy tegoroczne zasie­
wy tytoniu i warzyw.

Na mapie miasta

Produkcyjne,
ne gospodarstwa
renie Krakowa
rejony Bronowie Wielkich,
Chełmna, Pychowic, Kurdwa-
nowa, Mogiły. Rybitw, Pias­
ków Wielkich i Górki Naro­
dowej. Istnieją także dwa
gospodarstwa państwowe, któ­
rych właścicielami są Wyższa
Szkoła Rolnicza oraz Gorczań­
ska Hodowla Roślin.

Ijziałają na terenie Krakowa:

punkty obowiązkowych
staw dla państwa — z

żynach i Ruszczy, Do

drugiego przywieziono
pierwsze zboże, plon pracy rol­
ników Wielkiego Krakowa,
miasta Huty im. Lenina i 600-

letniego Uniwersytetu, (jók)
■ . JJIU ||||
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nawet w czas;e wakacji
nie próżnuje

Żaczek" UWAGA MATURZYŚCI!

Nauczycielskiego w Opolu
jeszcze wolne miejsca na

Dyrekcja Studium

ogłasza, że posiada
kierunkach: matematyka z fizyką, fizyka z ma­
tematyką, zajęcia praktyczno-techniczne z wy­
chowaniem plastycznym. — Miejsca w inter­
nacie zapewnione. Podania należy wnosić do

dnia 20 sierpnia br.

INŻYNIERA OGRODNIKA lub OGRODNIKA z dłu­
goletnią praktyką, GŁ. KSIĘGOWEGO, WYCHO­
WAWCZYNIĘ znającą język migowy i MISTRZA
STOLARSKIEGO — zatrudni natychmiast Społecz­
ny Zakład Szkoleniowo - Produkcyjny Głuchych
Podhala w Pcimiu, pow. Myślenice. — Reflektujemy^
na osoby samotne, o pełnych kwalifikacjach i du­
żej praktyce. Podania wraz z życiorysem prosimy
kierować pod w. w . adresem.

Z kroniki MO
Tragiczna katastrofa

na Pasterniku

bm. na Pasterr.iku samochód

„Tatra” wio-

indywidual-
rolne na tę-
to z reguły

do-

Uży­
tego
już

nie może
rozporządzenie jest przestrze­
gane. Codzienne komunikaty
milicyjne mówią o utonięciach
w czasie kąpieli w miejscach
niedozwolonych. Czy napraw­
dę władze półmilionowego
miasta, które staiaiają tablicę
z zakazem kąpieli, nie mogą
dopilnować, aby nie lekceioa-
żono tego zakazu? (am)

Jedną z trudniejszych
podczas remontu 2 wielkiego
pieca Huty im. Lenina była
wymurówka rurociągów. Na

zdjęciu: brygada przy pracy.
Fot. Gawliński

Mimo że większość studen­
tów wyjechała na wakacje,
studencka spółdzielnia usłu­
gowa ..Żaczek” pracuje. Przy­
chodzą pytać o pracę ci, któ­
rzy nie wyjeżdżają nigdzie i
kręcą się całe wakacje w po­
bliżu uczelni i domów akade­
mickich. Trzyma ich w Kra­
kowie konieczność zdania e-

gzaminów poprawkowych, lub
dziwne zamiłowanie do stu­
denckiego życia.

A z zamówieniami na pracę
bywa różnie, zdarza się, że

jest kilkanaście ofert dzien­
nie, a czasami nie ma nic
przez cały dzień. Największe
zapotrzebowanie jest na pra­
ce wyładunkowe i na sprząta­
nie mieszkań. Większość ofert
przychodzi od instytucji, (am)

AUTOMOBILKLUB KRAKOWSKI

OŚRODEK SZKOLENIA

Kraków, uL Krupnicza nr 14 — teł. 263-86

rozpoczyna kursy

SAMOCHODOWY i TDGYKLOWY
OD DNIA 16 SIERPNIA 1963 r.

UWAGA! Na kursach szkolenie praktyczne
odbywa się na samochodach „Warszawa” oraz

typowych małolitrażowych samochodach.

PRZETARGI

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO — zatrudni Państwo­
wy Ośrodek Maszynowy w Trzyciążu, p-ta Jaugrot,
pow. Olkusz. — Wynagrodzenie *w granicach do 3.000
zł plus premia -. 5 proc. — Szczegółowe warunki
pracy i płacy do omówienia na miejscu. — Miesz­
kance rodzinne zapewnione po okresie próbnym.
Dojazd z Krakowa autobusem w kierunku Wierbki
lub Pilicy. K-6651

Wykwalifikowanych CIEŚLI, MALARZY, LAKIER­
NIKA SAMOCHODOWEGO, SPAWACZY ELEK­
TRYCZNYCH i ACETYLENOWYCH, MCNTEROW
KONSTRUKCJI STALOWYCH i RUROWYCH — za­
trudni natychmiast P. P . „Naftobrdowa” w Krako­
wie. Praca stała w akordzie w Krakowie i w te­
renie. — Zakwaterowanie w hotelach robotniczych.
Zgłoszenia: P. P . „Nafto?udowa” — Kraków, ul.
Lubicz nr 25, pokój nr 217 K-6641

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska”
w Zatorze — zatrudni od dnia 1 września 1963 r.

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO — wymagane kwali­
fikacje: wykształcenie wyższe, względnie średnie
z 5-letnią praktyką. — Warunki płacy 1 pracy do
omówienia na miejscu. — Zgłoszenia osobiste
względnie na piśmie przyjmuje Zarząd Gminnej
Spółdzielni — Zator, -Rynek 11, pow. Oświęcim.
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transportowy marki

zący cement z Nowej Huty wpadł
na samochód osobowry „Super
Octavia”, zmiażdżył go i zep­
chnął do rowu. Kierowca samo­
chodu osobowego Bronisław Fili­
pek ur. 1926 r. zamieszkały Ko­
pernika 6 poniósł śmierć na miej­
scu.

Kierowca samochodu transpor­
towego Józef Katra zam. Nowa
Huta Pleszów 61 oraz pomocnik
Tadeusz
ków, ul.
mani do

Kalinowski zam. Kra-

Zajęcza 3 zostali zatrzy-
dyspozycji prokuratury.

(am)
*

Przed nowym rokiem stkolnym .

Rozpoczęły się zakupy
mundurków i londslrów

Komenda Milicji Obywatelskiej woj. krakowskiego.
Kranów, ul. Józefitów 16 — OGŁASZA PKZETA..G
na wyuonanie remontu KP MO w Limanowej, ul.
Świerczewskiego 36, w terminie do dnia 10 paździer­
nika br. z materiałów wykonawcy.

Szczegółowe dane oraz podkłaoki można otrzy­
mać w Kwatermistrzostwie KW MO — Kraków, ul
Józefitów 16, pokoj nr 27, tel. 239-2., wewn. 339 —

w godzinach od 8 do 10.
Oferty w zalakowanych kopertach z napisem:

„Przetarg KP MO Limanowa" należy składać w se­
kretariacie Kwatermistrzostwa, 1 piętro, pokój nr

18 — w terminie do dnia 25 sierpnia br.
Otwarcie ofert nastąpi 30 sierpnia br., o godz. 10.
W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta.

Śląskie Przedsiębiorstwo Budowy Elektrowni
i Przemysłu w Katowicach, ul. Damrota nr 29 —

zatrudni od 1 września 1963 r. INŻYNIERA względ­
nie TECHNIKA MECHANIKA (sprzętowca) z du­
żą praktyką zawodową, na stanowisku głównego
inżyniera Bazy Remontowo—Sprzętowej z siedzibą
Jaworzno II (obok Elektrowni Jaworzno II).

Warunki pracy i płacy do omówienia na miej­
scu, Obowiązuje Układ Zbiorowy Pracy w Bu­
downictwie. K-6672

5 bm.

wpadla
9 letnia
la przy
poniosło śmierć na miejscu.

*

Konopnickiejprzy ul.

pod samochód ciężarowy
Maria Nowak zamieszka-
ul. Tetmajera 14. Dziecko

5 bm. poniósł śmierć na skutek

porażenia prądem 9-letni Tadeusz

Gądek zamieszkały przy ul. Stat-
tlera. Chłopiec bawił się lataw­
cem uwiązanym na metalowym
drucie a śmierć nastąpiła przez
zetknięcie się drutu z przewoda­
mi wysokiego napięcia.

Wpadła pod pociąg
7 hm. na linii kolejowej Bonar-

ka-Podgórze
przez pociąg
Te.iriia Pach

pow. Kraków.
kich obrażeń ciała i została prze­
wieziona do szpitala kolejowego.

(am)

została potrącona
pracownica PKP

zam. Zabłocie 33,
Doznała ona cięź-

Utonęła w czasie kgpieli
7 bm.

utonęła
L945 r.,

w czasie kąpieli w WTiśle,
Danuta Ha’”sińska ur.

zam. Izaaka 5. (am)

Pożar

W Lusinie, pow. Kraków, spło­
nął dom z przybudówką, włas­
ność Mieczysława Przełockiego
i Stanisława Jachimczyka. Straty
wynoszą około 110 tys. zł. Przy­
czyn pożaru nie ustalono.

fofehdy ggygy htoofa

Milion skór króliczych
dla holenderskiego zleceniodawcy

Niezwykłe a równocześnie
ogromne zamówienie zagrani­
czne otrzymały Krakowskie
Zakłady Futrzarskie. Jeden z

holenderskich hurtowników,
po skontaktowaniu się z pol­
ską Centralą Handlu Zagra­
nicznego „Skorimpex” złożył
w Zakładach zamówienie na

wyprawę miliona skór króli­
czych. Jak informuje dyr. te­
chniczny zakładów — E. Mis­
ko jest to pierwsze tak wiel­
kie zamówienie zagraniczne
jeśli nie liczyć znacznie
mniejszych dostaw skór nu­
trii do Związku Radzieckiego
w minionych latach. Zamó­
wienie to j-est więc dla kra­
kowskich zakładów wyróżnie-

jakości

Holenderskie zamówienie to
nie tylko wyróżnienie Kra­
kowskich Zakładów Futrzar­
skich ale także cenne dewizy
dla kraju, (jók)

Dzięki ofiarnej pracy
MPWiK

Kraków uniknął
ograniczeń
vi dostawach wody

już re­
wypra-
Holan-

niem i świadczy o

produkcji.
Zakłady rozpoczęły

alizację zamówienia
wiając i wysyłając do
dii 10 tysięcy skór dostarczo­
nych w stanie surowym przez
holenderską firmę. W Krako­
wie przebywał przedstawiciel
firmy holenderskiej, który
zapoznał się na miejscu z pro­
dukcją Zakładów Futrzar­
skich. Wkrótce potem umowa

została oficjalnie- zatwierdzo­
na. Przewiduje się, że jej rea­
lizacja potrwa ok. 10 miesię-

Dziś kolejna informacjau-
zyskana w jednym z głów­
nych ogniw walki z letnią ka­
nikułą w Miejskim Przedsię­
biorstwie Wodociągów i Ka­
nalizacji. Możemy obiektyw­
nie stwierdzić, że dzięki ofiar­
nej pracy załogi wodociągów
Kraków uniknął ograniczeń w

dostawach wody co miało
.miejsce w Warszawie i Po­
znaniu.

Bez przerwy i bez większych
awarii pracowały ujęcia wody
w Dłubnej, na Rudawie, w

Mistrzejowicach i Sankach.
Wisła stanowiła natomiast
tzw. rezerwę tym bardziej, że

temperatura wody wynosiła
w niej 27 stopni C (w ruro­
ciągach natomiast 15 st. C).
Godnym uznania jest fakt, iż
mimo zwiększonego zapo­
trzebowania jakość wody nie
uległa pogorszeniu. Słusznie
więc załodze Miejskiego
Przedsiębiorstwa Wodociągów
i Kanalizacji należą się sło­
wa uznania, (jók)

Budowa parkingu
w Wieliczce

Samochodów w naszym mieście coraz więcej. Szczególnie
gdy doliczy się pojazdy wycieczkowiczów.

Fot. J. Uiberall

Do Wieliczki przyjeżdża dziennie

tysiące turystów. Część z nich

przybywa autobusami albo samo­
chodami osobowymi. Brak par­
kingu powoduje, że na ulicy pod
szybem Daniłowicza tworzą się
korki. Ostatnio rozpoczęto pra­
ce przy budowie parkingu. Inwe­
stycja ta; prowadzona w ramach

rozwoju turystycznego Wieliczki
kosztować będzie 3.100 tys. zł 1
oddana zostanie w 1965 r. (cm)

Mimo że do rozpoczęcia
roku szkolnego jeszcze dale­
ko, przezorniejsi rodzice i u-

czniowie kupują już przybo-
ry szkolne, abv potem nie
siać w kolejkach, kiedy
wszyscy wrócą z wakacji i
zaczną w ostatniej chwili za­
opatrywać się na nowy rok
szkolny. Od kilku dni w skle­
pach papierniczych trwa

wzmożony ruch. Klienci ku­
pują zeszyty i pytają bez­
skutecznie o brulionj bez-
drzewne, których w sklepach
brak.

wszystko, co jest potrzebne do

pierwszego „kroku pisarskiego”.

Zeszytów nie zabraknie

Jak informuje Miejski Handel

Detaliczny na rozpoczęcie nowe­
go roku szkolnego przygotowano
wystarczające ilości zeszytów

i pomocy szkolnych.* Nie ma o-

bawy, aby zabrakło popularnych
przyborów nawet przy wzmożo­
nym zapotrzeoowaniu. Dyrekcja
apeluje jednak do klientów, aby
nie robili zapasów. W najbliż­
szych dniach mają się ukazać
w sprzedaży specjalne zestawy
dla uczniów I klasy. Będzie tam

zeszyt, ołówek, guma i w ogóle

Mundurki
w wielkim wyborze

Mundurków uczniowskich
ma być pod dostatkiem i w

różnych wymiarach. MHD
twierdzi, że jego jednostka
nadrzędna porozumiewała się
z Kuratorium w sprawie ilo­
ści przyjętych ty tym roku do
szkoły tak, że wymiary i ilość
dostosowane będą do realnych
potrzeb.

Przygotowano też na roz-

poezę-ie roku szkolnego spo­
rą ilość ubrań dziecinnych
„cywilnych”.

Jedynie mundurków*' dziew­
częcych mogłoby zabraknąć,
gdyby nagle rodzice zmienili
zwyczaj ubiegłych lat. Prak­
tyka wykazała mianowicie, że
matki wolą
mundurki
kupować

sytuacji
mniejszą
dziewczęcych w swoich ma­
gazynach. (am)

szyć
w domu,

w sklepie.
MHD gromadzi
ilość mundurków

córkom
zamiast

W tej

CO,GDZIE,KIEDY?

^TEATRY^S

MUZYCZNY: Życie paryskie —

19.15, ROZMAITOŚCI: Drewniana
miska — 19.15.

APOLLO: Piękna młynarka (fr.,
16 lat) — 15.45, 18, 20.15, CASSI­
NO: Paryżanka (fr„ 18 lat) — o

zmrokń, CI-IEMIK: Piknik (USA,‘
16 lat) — 19. ISKIERKA: Miłość
i gniew (ang., 18 lat) — 17, 19.
KRAKUS: Alibi doskonale (ang.,
12 lat) — 17, 19. KULTURA: Osta­
tni świadek (NRF, 16 lat) — 18,
20.15. MASKOTKA: Jak zabić

starszą panią (ang., 14 lat) — 15.30,
17.45, 20. MIKRO: Macbeth (ang.,
14 lat) — 17 .45, 20. MINIATURKA:

Program dla dzieci — 15. Mikołaj
Kopernik
wśród

17, 19.

czyzna
12 lat)
TUNDA: O szóstej wieczorem po
wojnie (radź., 12 lat) — 17, 19. —

SZTUKA: Gość z zaświatów (fr.,
12 lat) — 10.15, 12.30, 15.45, 18,
20.15. TĘCZA: Poślubny rejs (ang.,
18 lat) — 19.30 . UCIECHA: Niezna­
jomi z pociągu” (USA, 15 lat) —

15.45, 18, 20.15. WANDA: Dwa ob­
licza zemsty (USA, 16 lat) — 16.30,
19.30. WARSZAWA: Podpisano
Arsen Łupin (fr., 16 lat) — 15.45,
18, 20.15. WOLNOŚĆ: Światła na

mordercę (fr., 16 lat) — 15.45, 18,
20.15. WRZOS: Syn skazańca (ang.
16 lat) — 15.45, 18, 20.15. ZUCH:

Najmniejszy buntownik (USA, 12

lat) — 15, 17, 19. ZWIĄZKOWIEC:
Karabiny 1 gołębie (węg., 12 lat)
— 17, 19.

KINA W NOWEJ HUCIE
BALLADYNA: Sto kilometrów

(wł., 12 lat) — 18, 20. ŚWIT: Fau­
styna (hiszp., 12 lat) — 16, 18, 20.
ŚWIT nu s.: Na białym szlaku

(poi., 12 lat) — 17, 19.15. ŚWIATO­
WID: Byłem Montgomerym (ang.,
12 lat)
m. s.:

lat) —

proszę
20.15. KINO LETNIE: Gangsterzy
i filantropi (poi., 14lat)— o

zmroku. PROKOCIM: Proszę
za mną (fr., 16 lat) — 19.

WIELICZKA — Górnik: Być al­
bo nie być. SKAWINA — Junak:
Wielka wojna. — Hutnik: Sami

na oceanie.
ZOO (Lasek Wolski) — codzien­

nie od godz. 9 do zmroku.

Wystawa Postępu ■Technicznego
w Budownictwie — Politechnika

(ul. Warszawska 24).

16 lat. Agnieszka
gangsterów (fr., 18 lat) —

MŁODA GWARDIA: Męż-
w spodenkach (wł. -rhiszp.,
— 15, 17.15, 19.30. — L~

9, Krakowska 1, PI. Wolności 7,
Metalowców 1; Nowa Huta — A.

Struga Os. Szkolne 36.

SCDYZURY
CHIRURGICZNY: Dzierżyńskie­

go 44, INTERNISTYCZNY: Koper­
nika 17, LARYNGOLOGICZNY:

Kopernika 23a, OKULISTYCZNY:

Kopernika 38, NEUROLOGICZ­
NY: Botańiczna 3.

£7radTq
10.30: Z życia Zw. Radź. 11 .00: Gra
ork. tan. 11.20: Aud. z cyklu
„Problemy 1 opinie”. 11.30: Mel.

rozrywk. 12.05: Wiad. 12.15: Pol­
ska muz. lud. 12 .45: Audycja dla
wsi. 13.00: Mel. cygańskie gra ork.
A. Kocze. 13.25: „Pani Bovary” —

odcinek 20 pow. G. Flauberta.
13.40: Program dnia: 13.45: Alfa­
bet polskiej piosenki. 14.05: Walce
J. Straussa. 14.30: „Co przynoszą
nowe Problemy” — aud. Cz. No-

RO- wickiego. 14.45: H. Berlioz „Król
o Lear” — uwertura. 15.00: Kasta-

*2. nlety hiszpańskie. 15.30: Dla dzieci

ode. 11 pow. M. Bielickiego pt.
„Moje skarby w kosmosie”. 15.53:

Wiązanka mel. rozr. 16.00: Wiad.
16.05: Gra Kapela Ludowa. 16.20:
Radio — reklama. 16.40: Aud. dla

młodzieży. 16.50:Wiad. Ziemi Rze­
szowskiej. 17 .00: Aud. z cyklu:
„Piękne glosy”. 17.25: „Czy pa­
miętasz ten dziezi w Zakopanem”.
17.45: Dziennik krakowski. 17 .55:
Koncert. 18.20: Felieton literacki.
18.30: W rytmie sportowym. 18.45:

,,W dewizowym kręgu”. 19.00:
Wiad. 19.05: Muz. i aktualn. 19.30*
Echa europejskich Festiwali. 20.22:

Dyskusja literacka (w przerwie
koncertu). 20.42: D.c . konc. 21.19:
Z kraju 1 ze świata. 21.46: Wiad.

sport. 22 .05: Studio Współczesne
„Sekret’1 — słuch. J. Krzysztonia.
23.05: Muz. tan. 23.50: Ostatnie
wiad. 24 .00: Hymn i koniec audy­
cji.

D.c.

— 13, 20. — ŚWIATOWID
Uprowadzenie (fr.-wł., 16

17, 19, SFINKS: Mandacik

(wł., 16 lat) — 15.45, 18.

eZAPTEKI
Rynek Główny 42, Rakowicka

12, Retoryka 1, Rynek Podgórski

17.15: Tajemnice szarobłękitne­
go mundurka — z Katowic. 17 .35:

„Niewydeptane szlaki”, 17.50: Te­
lewizją Katowice informuje. 18.00:

„Wyprawy telewizyjnych przyja­
ciół" — program dla dzieci nie

wyjeżdżających na wakacje. 18.20:

„Wielokropek” — TV magazyn
satyryczny. 18.40: Program Tygo­
dnia. 19.20: Filmy z myszką. 19.50:
Dobranoc. 20.00: Dziennik Telewi­
zyjny. 20.30: „Kupiec” — kome­
dia Plauta w tłumaczeniu Gusta- ■
wa Przychockiego. Inscenizacją 1

reżyseria — Mieczysław Daszew­
ski. Scenografia — Kazimierz Mi­
kulski. Opr. tekstów piosenek —

Jerzy Połomski. Trans, z Teatru

Powszechnego w Warszawie, 22.50:
Wiadomości Dziennika Telewizyj­
nego,

Miejski Zakład Gospodarki Komunalnej w Niepo­
łomicach — SPRZEDA W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO konia (waga 509 kg) wraz

z uprzężą. — Cena wywoławcza 6.000 zł.
Przetarg odbędzie się 26 sierpnia br„ o godz.^iO,

na targowicy. Wadium w wysokości 10 proc, nale­
ży wpłacić w dniu przetargu w kasie Zakładu —

do godziny 9.30 . K-6639

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” —

w Chrzanowie, ul. Podwale 47, tel. 385 — OGŁA­
SZA PRZETARG na wykonanie budowy 2 pawilo­
nów handlowych T24, w Małym Balinie.

Do udziału w przetargu zaprasza się przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty w zalakowanych kopertach należy skła­
dać do dnia 19 sierpnia 1963 r„ w którym to dniu
nastąpi komisyjne ich otwarcie.

Gminna Spółdzielnia zastrzega sobie prawo do­
wolnego wyboru oferenta względnie unieważnienia
przetargu bez obowiązku podania przyczyn.

Przedsębiorstwo Przemysłowe Budowy Huty im.
Lenina — zatrudni natychmiast z terenu Krakowa
i Nowej Huty — MISTRZÓW BUDOWLANYCH,
TECHNIKÓW I INŻYNIERÓW BUDOWLANYCH,
oraz KOSZTORYSANTÓW na budowę w Zawierciu,
a ponadto z województw: krakowskiego, kieleckiego,
rzeszowskiego, lubelskiego 1 Białostockiego — za­
trudni pracowników fizycznych jak: CIEŚLI, MU­
RARZY, SPAWACZY GAZOWYCH i ELEKTRYCZ-

SLUSAR7.Y SILNIKOWYCH, REMONTO­
WYCH i KONSTRUKCYJNYCH, MASZYNISTÓW
KOPAREK, SPYCHAREK, SPRĘŻAREK, DŹWI­
GÓW i OBSŁUGI KOTŁOW ASFALTOWYCH,
ELEKTROMONTERÓW, MONTERÓW WOD.-KAN.,
OPERATORÓW SPRZĘTU LEKKIEGO 1 NIEKWA-
11FIKOWANYCH (mężczyzn, którzy ukończyli 18
lat). — Warunki płacy według Układu Zbiorowego
Pracy w Budownictwie. f

Zakwaterowanie robotników bezpłatne.
Istnieje możliwość wyuczenia się zawodu, oraz

uczęszczania do szkół wieczorowych.
Zgłaszający się do pracy — winien przedłożyć

-zwolnienie ż ostatniego miejsca pracy.
Osoby podlegające służbie wojskowej 1 mające

zamiar mieszkać w hotelu robotniczym — winny
zgłaszać się z okresowym wymeldowaniem w ksią­
żeczce wolskowej.

Zgłoszenia przyjmuje: Dyrekcja Przedsiębiorstwa
Przemysłowego Budowy Huty im. Lenina — Dział
Zatrudnienia i Plac — pokój nr 11 — tel. nr 428-74 .,

NYCU.

Dyrekcja Zasadniczej Szkoły Mechanizacji Rolnic­
twa w Sułkowicach, pow. Myślenice — OGŁASZA
PRZETARG na wykonanie częściowego wyburzenia
ściany działowej, przebudowy stropu i nowego za-

szynowania hali, z materiału wykonawcy,
Oferty należy składać do dnia 19 sierpnia 1963 r.

Termin wykonania: 30 września 1963 r. — Doku­
mentacja do wglądu w dyrekcji szkoły.

Zarząd Inwestycji Szkól Wyższych w Krakowie,
ul. Reymonta 9 — OGŁASZA PRZETARG -----

OGRANICZONY na wykonanie następujących
bli dla Instytutu Humanistyki:

1. tablica ogłoszeń — szt. 1,
2. gablota — szt. 1,
3. lada bufetowa — szt. 1,
4. lada zaplecza — szt. 1,
5. szafa bufetowa — szt. 1,
6. szafa portiera (szatni) — szt. 1,
7. lada portiera (szatni) — szt. 1,
8. wieszak szatni, metalowy — szt. 6,
9. tablica ogłoszeń — szt. 1,

10. lada biblioteki — szt. 5,
11. tablica ruchoma — szt. 7,
12. krzesła sali wykładowej — 54 rzęd.,

(7 szt. pulpity. 7 siedzenia z oparciem, 40
siedzenia z pulpitami),

13. konstrukcja metalowa do krzeseł sal wykła­
dowych.

Podkładki ofertowe tj. rysunki techniczne I opis
można otrzymać w Zarządzie Inwestycji Szkół
Wyższych w Krakowie, ul. Reymonta 9, od godz.
7.15, do 15.15.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze 1 prywatne.

Oferty należy składać
nych w Sekretariacie i
Wyższych, Kraków, ul.
sierpnia 1963 r.

Otwarcie ofert nastąpi
o godz. jO. — Zastrzega . .

boru oferenta, ograniczenia zlecenia oraz

W’ażnienia przetargu bez podania przyczyn.

N1E-
me-

szt.

: w kopertach zalakowa-
Za rządu Inwestycji Szkól
Reymonta 9, do dnia 20

w dniu 21 sierpnia 1963 r„
się prawo dowolnego wy-

unie-

PRACOWNICY POSZUKIWANI

OPEKATOROW SPRZĘTU CIĘŻKIEGO 1 upraw-
nietilann i dobrymi referencjami, do obsługi kopa­
rek „E-1003” „Waryński" oras spycharek SH-50
i wózków elektrycznych - zatrudni natychmiast
Kopalnia „Siersza" w Sierszy.

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy dia
Pracowników Górnictwa. K-831!

Kopalnia Węgla Kamiennego „Sobieski” w Borach
k. Jaworzna — przyjmie do pracy pod ziemią PRA­
COWNIKÓW DOŁOWYCH w wieku od 18 do 40 lat.
Wynagrodzenie zgodnie ze zbiorowym układem

pracy. — Zapewnia się mieszkanie w hotelu robot­
niczym wraz z całodziennym wyżywieniem.

INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW ELEKTRYKÓW.
TECHNIKA NORMOWANIA, EKONOMISTĘ do
Działu Transportu, kwalifikowaną MASZYNISTKĘ,
MONTERÓW ELEKTRYKÓW i POMOCNIKÓW,
MECHANIKÓW SAMOCHODOWYCH. PRACOWNI­
KÓW N1EKWALIFIKOWANYCH - zatrudni na­
tychmiast PRE „Elektromontaż” w Krakowie-Nowa
Huta.

Wynagrodzenie według Układu Zbiorowego Pracy
w Budownictwie. — Dla pracowników umysło­
wych premia specjalna do 40 proc, miesięcznie.

Dla pracowników fizycznych zakwaterowanie
w hotelach robotniczych.

Możliwość korzystariia z tanich stołówek pracow­
niczych. — Przedsiębiorstwo organizuje kursy
szkoleniowe, umożliwiające zdobycie zawodu.

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział
Zatrudnienia i Płac, barak nr 34, telefon 401-10-24),
wewn. 2021.

MURARZY SZAMOTOWYCH, ŚLUSARZY WYKWA­
LIFIKOWANYCH, SPAWACZY ELEKTRYCZNYCH,
MONTERÓW KONSTRUKCJI oraz BLACHARZY
do wykonywania rurociągów z blachy — przyjmfe
natychmiast Krakowskie Przedsiębiorstwo Budo­
wy Pieców Przemysłowych w Krakowie 28, Nowa
Huta-Krzes*awice (dojazd tramwajem nr 5 i 15
do bramy głównej Huty im. Lenina). — Praca sta­
ła na miejscu lub na wyjazd na warunkach czaso­
wego przeniesienia. — Warunki pracy 1 piacy do
uzgodnienia w oparciu o Ukiad Zbiorowy Pracy
w Budownictwie. f;. K-6223

Tarnowskie Zakłady Terenowego Przemysłu Mate­
riałów Budowlanych w Tarnowie, ul. Fabryczna 20,
telefon 793 — zatrudnią od 1 października 1963 r.:

INŻYNIERA lub TECHNIKA CERAMIKA z prak­
tyką, na stanowisko kierownika cegielni,

2 INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW7 BUDOWLA­
NYCH, posiadających uprawnienia i praktykę, na

stanowisku inspektorów nadzoru z zatrudnieniem
na pełnych etatach,

EKONOMISTĘ ze znajomością normowania I in­
nych spraw związanych z organizacją i kontrolą
produkcji,

EKONOMISTĘ ze znajomością spraw związanych
z organizacją działu głównegii mechanika,

INŻYNIERA lub TECHNIKA BRANŻY PRODUK­
CJI WYROBÓW BETONOWYCH, z praktyką, na

stanowisko kierownika betoniarni.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Zarządzie

Przedsiębiorstwa. — Podania z życiorysami należy
składać do 25 sierpnia 1963 r. w Sekcji Ekonomicz­
nej Zarządu Przedsiębiorstwa. K-6558

2 SUSZARKI BEZDYMNE
nowe — sprzeda po cenie zniżonej
jednostkom państwowym, spółdziel­
czym lub osobom prywatnym Spół­
dzielnia Inwalidów „Ochrona Mie­
nia”-— w Krakowie, ul. 1 Maja nr 6.

SŁAWEK Jan, Ispina k.
Bochni — zgubił prawo
jazdy kat. III, wydane

Praca

PRZYJMĘ akwizytorów
do zbierania zamówień
na portrety. Zgłoszenia
Głubczyce, skr. poczto­
wa 95.

Nieruchomości

GOSPODARSTWO rolne

średniej wielkości, ze­
lektryfikowane, blisko
miasta Poznania Jasiń­
ska, KrośnJko, poczta
Mosina

KUPIĘ domek jednoro­
dzinny w Nowym Sączu
lub okolicy. Wiadomość:
Jadwiga Gładysz, Wroc­
ław, ul. Krzywoustego 53
m. 7. S-034014

10 HA ZIEMI, cłom z

powodu choroby, sprze­
dam. Nolazek , Bole­
sław, Stronno, pow. Byd­
goszcz, stacja Stronno.

P-888

Zguby

BRAS Andrzejowi skra­
dziono prawo jazdy kat.
III, nr 647/59 — wydane
przez Prez. Pow. Rady
Narodowej w Ostrudzie.

DYMNICKA Anna, zam.

Bukowno, Leśna 4 — zgu­
biła kwit nr 646 — Pralni
Olkusz. 0-32160

PIOTROWSKI Grzegorz,
zam. w Tarnowie, ul. Mic­
kiewicza 19 b/15 — zgubił
legitymację szkolną, wy­
daną przez Technikum
Mechaniczne w Tarnowie.

PAŁUCKI Władysław —

zam. w Szczepanowicach
nr 49, pow. Tarnów, zgu­
bił przepustkę stałą nr

9988, wydaną przez Za­
kłady 'Jtzotowe w Tarno­
wie. , T-30519

KOZA Irena, zam. w Chy-
szowie, ul. Siewna 2 —

zgubiła książeczkę ubez­
pieczeniową — wydaną
przez WP PKS w Tarno­
wie. T-30520

PIETRAS Janina, zam. w

Tarnowie, ul. Kościelna 24
m. 3i, zgubiła książeczkę
ubezpieczeniową. wyda­
ną przez Zakłady Azoto­
we w Tarnowie.

KAMIŃSKI Jerzy, zam.

w Tarnowie, ul. Kołłąta­
ja bl. 3/23, m. 21, zgubił
prawo jazdy kategorii
amatorskiej, wydane
przez Wydział Komuni­
kacji w Tarnowie. T-30523

BIEDACKA Tadeusz zam.

Kraków\ ul. Teresy 7/3 —

zgubił legitymację Zw.
Bojowników o Wolność i

Demokrację — wydaną
przez Zarząd Miejski
ZBOWiD w Krakowie —

oraz przepustkę do Hu­
ty im. Lenina.

PĘDZIWIATR Jan, zam.

Oświęcim, zgubił legity­
mację szkolną nr 497 —

wydaną przez Zakłady
Chemiczne Oświęcim.

KAWCZAK Władysława,
zam. Wilkowice 181, pocz­
ta Kęty — zgubiła bilet
miesięczny wraz z legity­
macją PKP. P-891

REMSAK Stanisław —

Chełmek — Hotel Rolni­
czy — zgubił przepustkę
stalą nr 4667 — wydaną
przez PZS — Chełmek.

BOJANOWICZ Bolesław,
zgubił przepustkę stałą
nr 1727 — wydaną przez
Zakłady Chemiczne
Oświęcim. P-889

FLOREK Józef. . Krzysz-
kowice li', zgubił legity­
mację
rodzinną
wydaną
biorstwo
trycznych — Kraków.

ubezpieczeniową
nr 433794 —

przez Przedsie-
Instalacji Elek-

WAJDZIK Julian, Wado­
wice, 1 Maja bl. I, zgubił
pieczątkę o treści: ..Za­
płacono 8. VII. Inkasent”

MOTYKA Antoni, Kra­
ków, ul. Sebastiana 31 —

zgubił legitymacje ubez­
pieczeniową nr 445549 —

wydaną przez Zakłady
Produkcji Części Zamien­
nych Maszyn Budowla­
nych Nr 2 w Krakowie.

SARNA Michalina, zam.

Juszczyn 396 — (obecny
adres: Michalina Matula,
Osielec 133) zgubiła legi­
tymację związkową, wy­
daną w ,1955 r., przez Dy­
rekcję Szpitala Rejono­
wego w Makowie Podha­
lańskim. P-865

PŁATEK Zofia, — zam.

Czarnochowice 76, zgubiła
bilet wolnej jazdy „B”
wydany przez MPK Kra­
ków.

SZCZOTKA Józef, Wie­
liczka. Plac Obrońców
Pokoju 6/8, zgubił legi­
tymację służbową nr 1330
r- wydaną przez Prezy­
dium Powiatowej Rady
Narodowej — Wydział
Oświaty i Kultury w Kra­
kowie. 34528-g
kruk Witold — zam. w

Krakowie, ul. Sobieskie­
go nr 24/1, zgubił legity­
mację szkolną .wystawio­
ną przez Szkołę Podsta­
wową Nr 2 w Krakowie.

SIODŁAK Franciszek —

zam. Nielepice 15, pow.
Chrzanów, zgubił legity­
mację kolejową, wydaną
przez PKP — Kraków —

kartę rejestracyjną mo­
toroweru „Zak” nr 17792,
nr silnika 019392, wydaną
przez GRN w Rudawle —

oraz prawo jazdy na mo­
torower, wydane przez
Wydział Komunikacji w

Chrzanowie. 34531-g

LEŚNIAK Jerzy — zam.

Trzetrzewina 197 — pow.
Nowy Sącz, zgubił legi­
tymację ubezpieczeniową
— wydaną przez Rejon
Eksploatacji Dróg Publi­
cznych w Nowym Sączu.

MIREK Władysław, Nowy
Sącz, Lwowska 12 — zgu­
bił dowód osobisty, wy­
dany przez KP MO No­
wy Sącz. S-034016

KALEMBA Władysław —•

zam. w Maniowach 4 —

zgubił dowód osobisty —

prawo jazdy — wydane
przez Wydział Komuni­
kacji PPRN Nowy Targ,
bilet miesięczny i prze­
pustkę zakładową.

WÓJCIAK Władysław —

zam. Lasek 99 — zgubił
portfel wraz z przepustką
zakładową, bilet miesięcz­
ny na autobus oraz inne
dokumenty. N-25076

Zakłady Surowców Hutniczych „Górka” w Trze­
bini, powiat Chrzanów — zatrudnią natychmiast:

INŻYNIERÓW METALURGÓW (metali nieżelaz­
nych),

INŻYNIERÓW CHEMIKÓW,
INŻYNIERÓW CERAMIKÓW,
OPERATORÓW CZERPAKA,
Ślusarzy,
WYTACZARZY,
ELEKTROMONTERÓW,
KIEROWCÓW z I wząl. III kat. prawa jazdy,
PRACOWNIKÓW DO OBSŁUGI URZĄDZEŃ

HUTNICZYCH,
PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH,
MASZYNISTÓW PAROWOZOW.
Istnieje możliwość przydzielenia mieszkań zakła­

dowych. — Wynagrodzenie wg zasad obowiązują­
cych w hutnictwie, łącznie ze wszystkimi świad­
czeniami. z

Hotel robotniczy oraz dowóz z pobliskich okolic
zapewniony — przy Zakładzie czynna jest stołów­
ka. — Zgłoszenia przyjmuje oraz Informacji udzie­
la Dział Kadr. — Podanie z życiorysem, z okre- .

__ , _______

śleniem dokładnego adresu, można przesłać także przez Wydz. Kom. Dro-
listownle. K-6667 1 gowej Bochnia.

FIGWER "Władysława —

Kraków, 18 Stycznia 5/rl,
zgubiła legitymacje służ­
bową, wydana przez Prez.
Rady Narodowej w Kra­
kowie. 34655-g

UNIEWAŻNIAM skra­
dzioną pieczątkę o treści:
. .Sprzedaż Wyrobów Ze-
lazno-Metalowych Części
Motocyklowych i Rowe­
rowych — R. Wędzicha —

Kraków, Mogilska 57 a.

KOZAK Marla .zam. w

Mszanie Dolnej, ul. Leśna
89. pow. Limanowa, zgu­
biła świadectwo ukończe­
nia Technikum Przemy­
słu Skórzanego w Nowvm

Targu z 1961 r. oraz ksią­
żeczkę wydaną przez Po­
łudniowe Zakłady Prze­
mysłu Skórzanego w

Chełmku, pow. Chrzanów
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